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Stalin mami:
Z A C H O D N I E

ostrzega

O  vecie i Hiszpanii na sesfi O N Z
NOW Y JORK, 29.10 (API). Sprawy 

veta i frankistowskiej Hiszpanii były 
głównymi tematami przemówień dele­
gatów na wczorajszym popołudniowym 
posiedzeniu Zgromadzenia Ogólnego Na 
rodów Zjednoczonych.

Delegat Białorusi', Kisielew, oświad- 
czył, że rewizja Karty Narodów Zjed­
noczonych i prawa veta doprowadziła­
by do dominacji politycznej jednego 
państwa nad drugim. Kisielew zajął 6ię

POLSKI
sa stałe I ostateczne
Nie ma n a p r ę ż e n i a  s t o s u n k ó w  r a d l

Potfźesocze atojenni nniwita sroźba i
MOSKWA, (PAP). Generalissi- ; miały możność płacić za swoje utrzy- 

mus Stalin w odpowiedzi na pyta. manie?
nia, postawione dn. 23 bm. przez 
kierownika amerykańskiej agencji 
prasowej United Press, p. Hugh 
Baillie, oświadczył co następuje:

Pytanie: Czy zgadza się pan z
opinią ministra Byrnesa, wyrażoną 
w jego przemówieniu radiowym w 
ubiegły piątek, że naprężenie po­
między ZSRR i Stanami Zjednoczo­
nymi wzrasta?

Odpowiedź: Nie.
Pytanie: Jeśli istnieje wzrastają­

ce naprężenie pomiędzy wspomnia­
nymi krajami, czy byłby pan w sta­
nie wyjaśnić mi przyczyny, oraz ja­
kie są sposoby najbardziej właści­
we —  zdaniem pana, dla ich usunię­
cia?.

Odpowiedź: Pytanie to odpada wo 
bec poprzedniej odpowiedzi.

Pytanie: Czy przewiduj© pan, że 
obecne rokowania doprowadzą do 
ZBWarcta •" traktatów ' 
jakie stwbrżą 'serdeczne' v?Stdsuńika 
wśród narodów, które zjednoczyły 
się dla walki przeciwko faszyzmowi 
i wyeliminowania niebezpieczeństwa 
nowej wojny ze strony państw daw­
nej osi?

Odpowiedź: Mam nadzieję.
Pytanie: Jeżeli nie, — jakie są głów 

Be przeszkody w utworzeniu takich 
przyjaznych stosunków pomiędzy na­
rodami, które były sprzymierzone w 
wielkiej wojnie?

Odpowiedź: Pytanie odpada w świe 
tle poprzedniej odpowiedzi.

Pytanie: Jakie jest stanowisko 
Rosji wobec decyzji Jugosławii nie- 
podpisania traktatu pokojowego z 
Wiochami?

Odpowiedź: Jugosławia ma powody
do niezadowolenia.

Pytanie: Co dzisiaj, zdaniem pana, 
stanowi największe zagrożenie poko­
ju na świecie?

Odpowiedź: Podżegacze nowej woj­
ny, a w pierwszym rzędzie Churchill 
i ludzie podobnie jak on myślący w 
Anglii i Stanach Zjednoczonych.

Pytanie: Jeśli zagrożenie pokoju 
istnieje, jakie środki mają być przed­
sięwzięte przez narody świata, aby za 
pobiec nowej wojnie?

Odpowiedź: Podżegacze wojenni mu 
szą być zdemaskowani i poskro­
mieni.

Odpowiedź: Tak, jestem .tego zdania.
Pytanie: Co należałoby uczynić poza 

programem, uzgodnionym przez 4 mo­
carstwa, aby zapobiec temu, by Niem­
cy ponownie stały się groźbą militar­
ną dla świata? '

Odpowiedź: Pozostałości faszyzmu 
muszą być faktycznie wykorzenione i 
demokratyzacja Niemiec musi być do­
prowadzona do końca.

Pytanie: Czy należy pozwolić naro­
dowi niemieckiemu na odbudowę prze 
mysłu i handlu tak, aby stał się sa­
mowystarczalnym?

Odpowiedź: Tak.
Pytanie: Czy zdaniem pana u-

chwały poczdamskie zostały wyko­
nane? W przeciwnym zaś razie, co 
należy uczynić, aby deklaracja pocz 
damska stała się skutecznym in­
strumentem?

Odpowiedź: Nie zamsze były one
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'pokojowych,;, ..Ŵ kony-yy-anę,. zwiaszezh w  dziedzr 
"v*frt«ii.vvV5" nie '• 'demóScrńtvćkm»i• 1

%

:| g Wm
nie - demokratycznej .NMńtle&.!

Pytanie: Czy sądzi pan, że prawo 
veta było nadużywane w czasie 
dyskusji pomiędzy 4 ministrami 
spraw zagranicznych, oraz ną posie­
dzeniach Rady Bezpieczeństwa?

Odpowiedź:
i zdania.

STALIN, TRUMAN I ATTLEE
na histerycznej dla Polski Konferencji w Poczdamie, gdzie przyznano' 

nam Ziemie Odzyskane
Nie, nie jestem tego

Pytanie: Jak dalece, zdaniem .Krem 
lu, państwa sprzymierzone powinny 
ścigać i sądzić mniejszych przestęp­
ców wojennych w Niemczech? Czy, 
zdaniem Kremlu, wyrek norymber­
ski stwarza dostatecznie mocną pod 
stawę dla tego rodzaju akcji?

Odpowiedź: Im dalej pójdą, tym
lepiej.

Pytanie: Czy , związek Radziecki 
uważa zachodnią granicę Polski za-, 
ostateczną?

Odpowiedź: Tak jest.,. ..-i
Pytanie: W jaki sposób Związek 

Radziecki ustosunkowuje się do

wań, znowu stanie, się państwem sa­
mowystarczalnym i czy nię byłaby 
wskazana rewizja programu odszko­
dowań w celu przyspieszenia odbudo. 
wy Finlandii X

Odpowiedź: Pytanie to zostało nie

cję lotniczą z innymi kontynentami
na zasadzie wzajemności?

Odpowiedź: Pod pewnymi warunka 
mi nie jest to wykluczone.

Pytanie: Jak ustosunkowuje się Pań 
ski rząd do okupacji '. Japonii? Czy

Pytanśe: Czy ONZ jest dostateczną 
gwarancją niezawisłości małych 
państw?

Odpowiedź; Trudno na razie powie­
dzieć.

Pytanie: Czy sądzi pan, że 4 strefy
okupacyjne w Niemczech w bliskiej 
przyszłości powinny być sprzężone je­
śli chodzi o administrację gospodar­
czą, aby stworzyć z Niemiec pokojo­
wą całość gospodarczą i w ten sposób 
zmniejszyć ciężary ponoszone przez 
4 mocarstwa w związku z okupacją?

Cdparwśetlź: Nie tylko gospodarcza, 
lecz również polityczna jedność Nie­
miec powinna być przywrócona.

Pytanfie: Czy uważa pan za stosow­
ne, by w chwili obecnej powołana zo­
stała do życia pewnego rodzaju cen­
tralna administracja w Niemczech, 
Znajdująca się w rękach niemieckich, 
jednakże pod kontrolą państw sojusz" 
mcnych, co umożliwiłoby Radzie Mini- 
®trjw Spraw Zagranicznych opraco' 
w :c projekt traktatu pokojowego dla 
Niemiec?

Odpowiedź: Tak jestem tego zdania.
Pytanie: Czy sądzi pan, że w świe­

tle wyborów, które zostały przepro­
wadzone w różnych strefach 'okupa­
cyjnych latem i jesienią rb. Niemcy 
Pod względem politycznym rozwijają 

po linii demokratycznej, co po- 
oby żywić nadzieję, ii "mogą cne 

W \ y człoici stać się narodem poko­
je ym?

Oilpewlsdź: Dotychczas » :e jestem 
• tym przekonany.

-Pytanie: Czy uważa pan, że* tak, jck 
sugerują pewne koła, dozwolony po­
tencjał przemysłowy Niemiec pow.- 

b y j podniesiony. abv Niemcy

be cności wojsk brytyjskich w Grecji? aov^ : wkłąd w-spraw^wlpółpyaćy go 
' Zwiażp-lr _ ^PC0:srcz6i Dódiiiedzv n sir o dani i.

właściwie sformułowane, lumąndia by ■ UWąża ją Pan za skuteczną w dotych 
ła i pozostaje nadai krajem całkowi- ; czasowych warunkach? 
cie samowystarczalnym. . 1

: j Odpowiedź: Osiągnięto pewne wyni-
: Pytanie: Jakie,znaczenie będą miały j ki, ale można było zyskać większe. , 
umowy handlowe ze Szwecją i -innymi 
krajami dia odbudowy Związku Ra­
dzieckiego? Jaką pomoc z zewnątrz u- 
ważałby Pan za pożądaną dla dokona­
nia tego wielkiego zadania?

■ 04iperwiedź: Umowa'ze "'Szwecją śta-

następnie obecnością oddziałów brytyj­
skich i amerykańskich w Grecji, na 
Bliskim Wschodzie i w Chinach, oświad 
czając, że 6tanowi ona pogwałcenie 
Karty Narodów Zjednoczonych i nie 
służy bynajmniej sprawie pokoju.

Delegat białoruski zażądał ponowne­
go zbadania 6prawy Franco przez Ra­
dę Bezpieczeństwa i usunięcia z Hisz­
panii reżimu faszystowskiego, celem 
umożliwienia narodowi hiszpańskiemu 
powrotu do rodziny Narodów Zjedno­
czonych.

Delegat polski, min. Rzymowski, o- 
świadczył; „Polska sprzeciwia się i 
sprzeciwiać się będzie wszelkim pró­
bom, zmierzającym do zmiany metody 
głosowania w Radzie Bzepieczeństwa. 
ONZ zbudowana jest na zasadzie’w6pół 
pracy wielkich mocarstw, co je6t pierw 
szorzędnym czynnikiem utrzymania po­
koju; Polska popierać będzie zasadę 
jednomyślności wielkich mocarstw prze 
ciwko przypadkowej większości".

Przechodząc do sprawy hiszpańskiej, 
min. Rzymowski oświadczył: „Utrzy­
mywanie przy władzy Franco, kreatury 
Hitlera j Mussoliniego, który prześla­
duje naród hiszpański i stanowi nie­
bezpieczeństwo dla innych narodów, 
jest okrutnym paradoksem. Nie ma 
wątpliwości, że zlikwidowanie faszy­
zmu w Hiszpanii wzmocniłoby poważ­
nie sprawę pokoju*.

Szef delegacji polskiej stwierdził da­
lej: „Hiszpania nie jest jedynym kra­
jem europejskim, gdzie żyją ideały hi­
tlerowskie. Naród polski obserwuje u- 
ważnie szowinistyczne tendencje re­
wanżu, istniejące w Niemczech. Oba­
wiamy się, że idee, które zbrodniarze 
wojenni zakorzenili w umysłach naro­
du niemieckiego, odżyją na nowo w kra 
ju, który tak wcześnie stał się ośrod­
kiem faszyzmu".

Wieltki nacisk na znaczenie Rady 
Bezpieczeństwa położył delegat francu­
ski Alexander^Parodi. Omawiając spra

zasad samej Karty. Gdy zniknie mię­
dzynarodowa nieufność i antagonizmy, 
zniknie również pożywka dla krytyków 
prawa veta‘‘. Przypominając oświadcze­
nie premiera Stalina o konieczności sta 
łej międzynarodowej siły zbrojnej, Pa- 
rodi żąda przystosowania jej do du­
cha Karty w celu skutecznego Kontro­
lowania nowych -odzajćw broni, .które 
zagrozić mogą narodom świata.

Posiedzenie zakończyło 6;ę o półno­
cy. Następna sesja odbędzie się dziś 
o godz. 16

Oziś będzie przem aw iał Mołofow
NOWY JORK, 29.10 (API) —  Na

dzisiejszym posiedzeniu Zgroma­
dzenia Ogólnego przemawiać ma 
min. Mołotow. Przemówienie jego 
oczekiwane jest z niecierpliwością 
w związku z wywiadem genera­
lissimusa Stalina, udzielonym pre­
zesowi „United Press".

Anglia za zniesieniem 
praina veta?

LONDYN 29.10 (Tel. wł.) — „Man­
chester Guardian*' omawiając jedno z 
ostatnich posiedzeń Generalnego Zgro 
madzenia ONZ pisze:

Z przemówienia delegata brytyj­
skiego Noel Bakera można było wy­
wnioskować, iż Wielka Brytania za­
mierza zrezygnować z prawa veta, o 
ile cztery mocarstwa uzgodnią swoją 
opinię.

Bezczelność faszystów
LONDYN 29.10 (API) — Dziś poja- 

rs . . . . .  . • - • wił się na katedrze triesteńskiej czar
wę veta, Farom oświadczył, że można- ny sztandar faszystowski. Nieznani
by przeprowadzić pewne ulepszenie sy  
stemu głosowania, lecz że prawo veta 
powir.no pozostać niezmienione. „Obe­
cny okres —  powiedział Parodi —  nie 
nadaje 6ię w żadnym razie do zmiany

sprawcy zawiesili również czarną cho 
rągiew nad pomnikiem poległych w 
hiszpańskiej wojnie domowej po stro­
nie faszystów. Policja aresztowała 2 
osoby.

Bevin popełnił: nieostrożność
» E co ricm is(«  o polityce brytyjskiej wobec Po lski

LONDYN, 29.19 (Obsł. 
jodnik „Economist** w wł.).  ̂Ty- i popełnił nieostrożność, powracając 
n . . ( . artykule jeszcze raz do tej sprawy — koń-

„i»ey>n x. Polska ‘ podaje krytyce o- czy swe wy wody „Economist**. 
świadczenie brytyjskiego ministra 
spraw, -zagranicznych, dotyczące za­
chodnich granic Polski.

„Economist** pisze m. in.: „Poli­
tyka, którą prowadzi minister Revin 
względem Polski, stawia rząd bry­
tyjski w bardzo trudnym położeniu.

Nie

grudnia
nomy proces

NORYMBERGA 29.10 (API) — Pro-
nię z a c h o S  S S  w£wo.‘  ? rzest« c6w wojennych, o któ-
łałoby wzrost uczuć 
nych nacjonalistycz- 

w Niemczech i niepotrzebnie 
utrudniłoby stosunki ze Związkiem 
Radzieckim. Chyba brytyjscy mężo­
wie stanu zdawali sobie sprawę w 
Poczdamie, iż sytuacja wytworzona 
przez oddanie Ziem Zachodnich pod 
administrację polską 1 co zatem 
szło — wysiedlenie Niemców, sta. 
nie się n i e o d w r a c a l n ą .

Wydaje nam się, że minister Bevln

Czy Związek Radziecki uważa, ze 
Wielka Brytania powinna' dóstar. 
czać więcej broni obecnemu rządo­
wi greckiemu?

Odpowiedź: To jest niepotrzebne.-
Pyfcanie: Wiele wojska Związek Ra­

dziecki utrzymuje obecnie w Polsce,

pedarezej pomiędzy narodami.
Pytanie: Czy Związek Radziecki na­

dal interesuje, się pożyczką od Stanów 
Zjednoczonych?- ■ ' '

Odpowiedź: Owszem.
Pytanie: Czy Rosja już wyproduko*

Z płonącego samolotu m przepaść 
Tragiczny wypadek członków delegacji żydowskiej

KAIR 29.10 (Tel. wł. —
As szczegóły katastrofy

i Austrii ? Jak długo uważa- pan, że 
w interesie zabezpieczenia pokoju woj 
ska te muszą być tam utrzymane?

Odpowiedź: Na Zachodzie, tzn. w | 
Niemczech, Austrii, Węgrzech, Buł­
garii, Rumunii i Polsce, Związek Ra­
dziecki posiada obecnie ogółem 60 dy 
wizji (piechota łącznie z bronią pan­
cerną). Większość nie posiada peł-j 
nego składu. W Jugosławii nie ma 
wojsk radzieckich. Za 2 miesiące, gdy 
wejdzie w życie 'dekret Prezydium Ra 
dy Najwyższej z 22 października br. 
w sprawie demobilizacji ostatnich kon 
tyngentów, w wyżej wspomnianych 
krajach, pozostanie już tylko 40 dy­
wizji radzieckich.

Pytanie: Jak ustosunkowuje się 
rząd radziecki do obecności okrętów 
amerykańskich na Morzu śródziem­
nym ? -

Odpowiedź: Obojętnie.

Pytanie: Jakie są szanse zawarcia 
umowy handlowej pomiędzy Zwiąż 
kiern Radzieckim a Norwegią?

Odpowiedź: Dotychczas trudno na 
to odpowiedzieć.

pytanie: Czy rrjgżną spodziewać się, 
że Finlandia, po Zapłaceniu odszkodo

sklej z Paryża do Jerozolimy.
Samolot ten miał na, całej trasie 6 u- 

szkodzeń. Trasa ta miała prowadzić z 
Paryża przez Ajaccio, Trypolis i Kair, 
jednak już w półtorej godziny po 
starcie samolot lądował przymusowo' 
w Marsylii. Później defekty były-na- 
pr a wionę w Tunisie, Cassel, Benito i 
Trypolisie.

Przeleciawszy nad Kairem, samolot
leciał dalej przez górny Egipt aż do 
wyczerpania paliwa. Pilot usiłował do

__  ̂ , konać lądowania na pustyni i wów-
, °, bombie atomowej w znanej odpowie 1 czas samolot zapalił się już niemal
j lldziOi.On.0j TłT>'.V . *71 \K7 rî -nr r"7 ct:c o *ra-

Podano tu , 13 pasażerów, których stan jest b
- .. . . , . , . samolotu groźny pozostaje na leczeniu w szpi-ory wiózł członków delegacji zydow talu. ^

na Węgrzech, w Bułgarii, Jugosławii; ^  po|3l̂ ną' boitthą atomową;lub

Odpowiedź: Nie. *'

, Pytsuf ̂  Jakie jest pańskie zdanie o 
oonibie atomowej lub broni podobnej, 
jako środka wojennego?

OdporwLedź: Podałem już swą opinię

Werth. . Pf zy ziemi. Wówczas pasażerowie za-
. _ . I częli wyskakiwać z płonącego sarnolo-

Y jaki sposób, zdaniem tu i zatrzymali się na krawędzi prze_Pytanie:
pana, mesa być najlepiej uskutecznio­
na kontrola energii atomowej. Czy 
Kontróla ta ma być przeprowadzona

Literaci francuscy
przybędą do Polski

W niedługim czasie przybędą 
do Polski literaci i dziennikarze 
francuscy ze znanym pisarzami: 
Bendą i Eluardem na czele. Wy­
cieczka ta jest wyrazem najżyw­
szego zainteresowania, jakim da­
rzy Polskę opinia francuska.

rych donosiliśmy niedawno, rozpocz­
ną się 2 grudnia. Jako pierwsi będą 
sądzeni lekarze niemieccy.

W enecja uiarszaiuska

■li
*,

Niewykończone bloki mieszkalne 
przy pl. Unii Lubelskiej stały de 
niedawna w stawie podskórnej wo­
dy piElnym ryb... Obecnie' ryby wyło­
wiono, demy buduje się dalej 

(patrz str. 3).

paści głębokiej na 8 metrów.
Wszyscy pasażerowie odnieśli po-

... . , - - x-— ------- - ważne stłuczenia i poparzenia. Czło-
1 .m .̂azynaro-dowej i w jakich ! nęk Agencji Żydowskiej Józef Perk 

mocarshva wiunY ustąpić man zmarł wkrótce na skutek obra­zę swej suwerenności dia umożliwię- żeń. 
nia - skutecznej kontroli?

.Odpowiedź;
kontrola' międzynarodo

Pytanie
wa zniszczonych 
ZSRR?

Odpowiedź:
więcej.

. Pierwszej pomocy udzielili nieszczę- 
Konieczna jest ścisła ; fiiwym mnichowie koptyjscy. Dopiero 

.owa.' ■ } uastępnego dnia rano przybyły 3 sa-
[.■mochody i ambulans z najbliższego 

Jak długo potrwa odbudo- posterunku policyjnego, odległego o 
terenów zachodnich 30 mil od miejsca katastrofy.

6 lub 7 lat, o ile nie

Kompromitująca
Przed miesiącem otwarto w War- 

•̂ wie wystawę przemysłu spożywcze-

OBAWY HOLENDRÓW
riACA 25.19 ((Tel. wł.) — EL: r
1 agencja prasawa podała de wn- 
rności, że w sprawozdaniu holender 

ńej komisji parlamentarnej : .w  
no obawy wielu członków jauk,

Pytanie: Czy Związek Radziecki
udzieli pozwolenia .. lotni-zym liniom j 
handlowym na przelot ■ ponad Zwiąż- 'i
kiem. Radzieckim.?, , Czy Związek Ra-f . . ,
dziecki zamierza nawiązać'• komunika 0,0 1 ,w ruchuwszycn pumciaca stolicy j g 

-  - - wywieszono wzywające do zwiedzania i “
transparenty. Czas mija, wystawa ma j 
być już niezadługo zamknięta, a z 
rozwieszonych reklam pozostały tylko ! 
nędzne ślady. Na pl. Zbawiciela na 
przykład pozostały ty ko dwa na r-; 
śeaa sznury, na których pewlewaA: 

men tu, le  interesy Hol?iścili, będą po- ; strzępy podartego, brudnego płótno.’, 
święcone celom polityki zagranicznej v̂ bpnwe, ĉzy ten Obraź* nieobabstwa i
' ocarstw zachodnich., Wielu członków ; ^. ■■■ cło obejizenia wystawy. F^nip-c

iparło udział HolSttdli, w ’-*Wipacji | mitujące reklamy należałoby 
i emioo I. usunąć, (m)

W dniu 11 listopada b. r. ukaże się pierwszy numer
Wielkiego dziennika Ziem Odzyskanych

„SŁOWO PO LSK IE*
daumiej „PIONIER" 

pod redakcją T eo fila  W itk a
Wydaiunictmo Spółdz. W ydam . „CZL TELNIK“ me Wrocłamiu

„ S Ł O W O  P O L S K I E "
będzie myrazicielem potrzeb i pragnień Ziem Odzyskanych, 
a zarazem najdokładniejszym źródłem informacji o nich, będzie 
bacznym i spokojnym obsermatorem tego „co robią N iem cy" 

za naszym zachodnim kordonem.
Jednocześnie doceniając znaczenie przyjaznych stosunkóm 
polsko-czechosłomackich pośmięcać będzie miele miejsca na­

szemu południowemu sasiadomi.

!?S ł O W O  P O L S K I E 11
“ irda u l  sną sieć Tor " ho:,Jmtóiu irśród o: rdrikóm i -ud- 
ości autoc zn j i cLatego będzie pisa.cm najbardziej 

uiprou jsn me mszystkie zagadnienia Zachodu.

raca 2 esic 10 FALSK IE " w każJym kieska

(
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S k r y t i y  p a r a d o k s
Po krótkim okresie ciszy, sprawa 

gen- Franco znów wypłynęła w de 
batach międzynarodowych, tym ra­
jeni na Generalnym Zgromadzeniu 
O. N. Z.

Nikt i nic nie zdoła sprawy tej 
ukryć i zatuszować. Problem reży. 
mu faszystowskiego w Hiszpanii, 
reżimu tego dyktatora, który był 
wyznawcą i sługą obu głównych 
podpalaczy świata, a dziś na 
lal podtrzymuje ognisko hitlerow- 
»kie w Europie—problem ten zniknie 
wówczas, gdy w Hiszpanii przywró­
cony będzie ustrój i władza demo­
kratyczna, gdy kraj ten — miast 
być ośrodkiem faszyzmu i groźby 
dla pokoju — wejdzie do rodziny 
państw, tworzących i strzegących 
bezpieczeństwa w Europie.

Że władza Franco na Półwyspie 
Pirenejskim stanowi groźbę dla po 
koju, wskazał przed kilku dniami 
wyraźnie sekretarz generalny ONZ 
Trygve Lie, a wczorajsze i dzisiej­
sze depesze doniosły, iż posz­
czególne delegacje zdecydowane są 
działać. Delegacja belgijska przy­
gotowuje specjalną rezolucję, ma­
jąc jako punkt wyjścia odmowę 
Franco na wydanie zdrajcy i bitłe- 
rowca belgijskiego Degrel!e‘a. Pod- 
was wczorajszej dyskusji w O.N.Z. 
iprawa Hiszpanii stanowiła — obok 
kwestii veta — główny ośrodek za­
interesowania. Rozległ się głos dele­
gata Polski, a więc tego państwa, 
które pierwsze wniosło oficjalnie 
sprawę reżimu Franco na arenę mię 
Jzynarodową. Min. Rzymowski na­
rwał okrutnym paradoksem utrzy­
mywanie kreatury Hitlera i Musso- 
liniego przy władzy w Hiszpanii i, 
łącząc ten fakt z istnieniem tenden­
cji rewanżu w Niemczech, trafił 
w sedno. ;

Skoro po klęsce hitleryzmu istnie­
je nadal państwo hitlerowskie, sko­
ro daje ono schronienie zbrodnia­
rzom wojennym, jest nadal kuźnią 
zbrojeń, fortyfikuje granicę na Pi­
renejach i trzyma tam półmiliono­
wą armię — nie można mówić o 
usunięciu hitlerowskich ognisk wo­
jennych z Europy, nie można ani 
na chwilę zapomnieć, że od jedne­
go nawet ogniska faszyzm między­
narodowy może znów wszcząć świa­
tową pożogę.

Miliony ludzi, pragnących poko­
ju i spokoju, zwłaszcza narody, naj­
dotkliwiej dotknięte w ostatniej 
wojnie, czekają już długo na osta­
teczne zasypanie hiszpańskiego o- 
gniska wojennego. Kiedy to wresz­
cie nastąpi? H. Kor.

PRZYJĘCIE W POSELSTWIE 
CZECHOSŁOWACJI

Trzy wyroki śmierci
ir procesie N. S. Z. i O.P.
Rejonowy Sąd Woifelfeotwy w War­

szawie wydał wyrok w sprawie 
oskarżonych o przynależność do nie­
legalnej partii MSZ i OP.

Inżynier Mirosław Ostromęcki 
(pseudo Mirski) skazany został na 
karę śmierci oraz utratę praw oby­
watelskich i honorowych.

Władysław Drybs (pseudo „Su­
ma") — kara śmierci z pozbawie­
niem praw obywatelskich.

Maria Kobierzycka (pseudo „Ba­
sia") — kara śmierci z pozbawie­
niem praw obywatelskich.

Stanisław Kuchciński (pseudo „Bo­
gusławski") — 8 1. więzienia.

Ludwik Ciecierski (pseudo „Lud­
wik") — 7 1. więzienia.

Władysław Kuczyński (pseudo „Re­
da") — 5 I. więzienia.

Zofia Szochowa — 2 lata więzie­
nia, z zawieszeniem kary.

Andrzej Tretiak — 5 1. więzienia.
Tadeusz Niezabitow&ki — 3 1. wię­

zienia.
Eugeniusz Gębski — uniewinnio­

ny.
Jan Sendek (pseudo Ryszard) — 

3 I. Więzienia z zawieszeniem kary 
na lat 2.

Wszystkim oskarżonym, skazanym 
na więzienie, Sąd zaliczył areszt pre­
wencyjny.

POSEŁ Czechosłowacji w Warsza­
wie min. Józef Hejret, promieniał 

na wczorajszym przyjęciu, wydanym 
z okazji święta narodowego Czecho­
słowacji.

Nic dziwnego: gmach poselstwa Cze 
chosłowacji przy ul. Koszykowej 18 
przedstawia się zzewnątrz pięknie, a 

wewnątrz już powrócił do swej 
przedwojennej świetności. Czechosło­
wacja pierwsza spośród wielu państw 
odbudowała w Warszawie gmach swe­
go dawnego poselstwa. Liczni goście, 
przed przypuszczeniem szturmu do 
stołów, mogli podziwiać stylowe urzą­
dzenie salonów poselstwa, jeszcze tak 
niedawno niczym nie różniących się 
od innych wypalonych wnętrz war­
szawskich.

Św ieco  m a l o w a n e ...
Bliższych swych przyjaciół, pierw* 

zych gości i kolegów dziennikarzy 
(min. Hejret jest z zawodu publicy­
stą) poseł uprzedził, że tu i owdzie 
drzwi są świeżo malowane 1 niezu­
pełnie jeszcze wyschły. Później napły­
nęły prawdziwe rzeki gości ze świata 
dyplomatycznego i rządowego, ba­
wiących się jednak tak doskonale w 
miarę opróżniania niezliczonych bu­
telek dobrego czeskiego wina — że na 
szczęście nikt się o niebezpieczne 
drzwi nie opierał.

Dyskutowano tu i owdzie na różne 
tematy, a pomiędzy grupkami gości 
krążył ze swoim złowieszczym ołów­
kiem znany warszawski karykaturzy­
sta Jotes. Pozostawiliśmy go w pierw­
szym pokoju, jak szkicował rozmawia 
jących ze sobą: sekretarza gen. CKW 
PPS’ Cyrankiewicza, ambasadora W. 
Brytanii Cavendish-Bentincka, ks. 
prałata Kaczyńskiego, a później i 
Krzysztofa Radziwiłła, publicystę Str. 
Demokratycznego.

ZJAZD BYŁ LICZNY
Premier i obaj wicepremierzy, re­

szta rządu w komplecie, cały świat dy 
piomatyczny, wielu przedstawicieli 
polskiego świata kulturalnego—wszy­
scy złożyli wczoraj serdeczny hołd 
Czechosłowacji w dniu jej święta na­
rodowego, z całym uznaniem dla wspa 
niałych osiągnięć i w odbudowie po­
wojennej tego tak pracowitego kraju.

Błyskawiczna odbudowa gmachu po 
selstwa w Warszawie jest przecież 
również wyrazem energii i sprawno­
ści organizacyjnej naszych czeskich 
pobratymców.

PRZYGODY GEN. MOSSORA
ENERAŁ Stefan Mossor, odlatując 

^ z  Paryża do Nowego Jorku mógł 
słusznie przypuszczać, że następnego 
dnia weźmie udział w obradach ONZ. 
Tak się jednak nie stało.

Samolot doleciał szczęśliwie do No­
wej Funlnadii, gdzie miał międzylądo 
wanie oraz zmianę załogi. Tymczasem 
nowa, amerykańska załoga odmówiła 
startu, z powodu strajku obsługi pasa­
żerskich liniii powietrznych. Piloci, 
którzy przybyli z Europy stwierdzili, 
że nie mogą lecieć dalej, gdyż muszą 
oczekiwać w Nowej Funlandii na sa­
molot, zdążający do Europy. *

Mijał dzień za dniem w denerwują­
cym oczekiwaniu wśród baraków na 
pustej wyspie. Nastąpiło otwarcie ob­
rad ONZ a delegat Polski bezradnie o- 
czekiwał na wyspie zakończenia straj­
ku.

Wreszcie, po tygodniu, samolot z 
Nowej Funlandii wystartował do No­
wego Jorku.

MOŻE SIĘ ZLITUJE?

głębieniach zbiera się spokojnie wo- 
4a, a pracę nad ostatecznym uregu­
lowaniem najruchliwszego placu War­
szawy zostały przerwane.

Może nareszcie zlituje się nad nim 
BOS i przyśle jedną z grup ochotni­
ków, aby wreszcie zakończyć tu ro­
boty.

„LILI MARLEN"

PO wysadzeniu w powietrze bunkrów 
na pi. Zbawiciela przystąpiono o- 

chotnlczo do niwelowania rozkopanej 
ziemi. W ciągu całego dnia pracy 
część okrągłego placyku została zrów­
nana i dół po zbiorniku wody częścio­
wo zasypany. Obecnie jednak prze­
chodnie wydeptali znów ścieżki, w za-

K Tóż nie słyszał choć raz tego, w 
swoim czasie najmodniejszego nie­

mieckiego szlagieru ? Warszawskie 
„szczekaczki" w okresie okupacji wy­
grywały go uparcie kilka razy dzien­
nie, żołnierze niemieccy maszerowali 
.w takt tej piosenki.

Trzeba przyznać, że dzięki swojej 
dużej melodyjności łatwo wpadała w 
ucho i trzymała się każdego czepli- 
wie. Posiada prymitywny, ale wyra­
zisty i żywy rytm.

Okres wojny 1 zakaz posiadania ra­
dioodbiorników wywołał nienormalnie 
duży popyt na patefony i płyty. Wraz 
z zalewem naszego rynku niemieckimi 
płytami, przywędrowała do nas i „Liii 
Marlen".

TAJEMNICA SKANDALU 
„W SIEDMIU KOTACH"

W Krakowie powstał niedawno 
mocno zareklamowany (zasługa 
„Przekroju") teatrzyk pod nazwą 
„Siedem kotów". W programie znaj­

dował się między innymi numer, wy­
konywany przez Tadeusza Olszę. By­
ła to piosenka na melodię „Liii Mar­
len".

Jednym ze współautorów tekstów 
był Artur Marian śwlnarski. Naza­
jutrz po premierze ogłosił on w pra­
sie list, w którym oświadczył, że wy­
cofuje się ze współpracy z teatrem, 
między innymi dlatego, że pan Olsza 
śpiewał niemiecką piosenkę „Liii Mar­
len".

Dlaczego właśnie tę piosenkę wy 
brał Olsza, tłumaczy nam częściowo 
niżej przytoczona audycja radia lon­
dyńskiego.

SZLAGIER 8 ARMII
W ubiegłą niedzielę BBC w audycji 

dla Austriaków (godz. 4.15) zdradziło 
nam ciekawy szczegół. Otóż „Liii Mar­
len" była niezwykle popularną piosen­
ką w Afrykańskim Korpusie Rommla. 
Po pewnym czasie bakcyl (melodie są 
przecież zaraźliwe) „Liii Marlen" 
przerzucił się na Brytyjską 8 Armię 
i oto po kilku miesiącach piosenka ta 
stała się niemal że równie popularną 
wśród Anglików. Oczywiście, śpiewa­
no ją po angielsku.

NOWE BIURO ORBISU TAKŻE...
Ujyiprasie opisywano już niejedno- 
* v krotnie metody, jakimi załatwia 

się interesantów w filii Orbisu w 
hotelu Polonia. Tym razem wypadało

[by napisać o nowym biurze Orbisu,
mieszczącym się także w Polonii 
Biuro to wyłącznie sprzedaje miej­
sca sypialne, miejscówki i bilety 
lotnicze.

Dwie panie obsługują tu jednego 
interesanta dosłownie 8 minut (!). 
Oczywiście w międzyczasie, z boku, 
podchodzą różni znajomi, . których 
się załatwia poza kolejką. Jakiekol­
wiek zwrócenie uwagi wywołuje 
natychmiast soczystą odpowiedź.

Wykupienie więc np. miejscówki 
wymaga przeciętnie straty cu naj­
mniej godziny. Nasuwa się pytanie: 
czy Orbis jest dla • interesantów, czy 
interesanci dla Orbisu. H "

PSI APEL DO DYREKCJI
TRAMWAJÓW MIEJSKICH

nr niezrozumiałych powodów DyreK- 
^ c ja  Tramwajów Miejskich utrzymu 
je nadal w mocy, wydany przez Niem 
ców, zakaz przewożenia psów tram* 
wajami.

Przed wojną wolno było przewozić
psy za wykupieniem drugiego biletu 
na przednim pomoście drugiego wozu. 
Niemcy, obawiając isię organizowania 
w ten sposób zamachów, wydali zakaz 
przewozu jakichkolwiek zwierząt w 
tramwajach przez Polaków.

Tylko Niemcom wolno było wozić 
psy.

Obecnie Niemców nie ma, a przepis 
niemiecki nadal obowiązuje.

' • :■ • "i.*. ;**!**se**?-&~*

Niemcom zwiąkszorio racje żywnościowe w amerykańskiej strefie okupacyjnej.

PRZED WYBORAMI

zamach stanu

SAMOCHÓD POTRĄCIŁ m  rogu Mfer- 
*»e?Jłcowstete.1 i- Piu»a Walewski ego W. ła­
miąc mu prawą nogą.

ZATRUTEGO BIMBREM Rostoła ?, too- 
ledizy am.leźlt na ul. Słowackiego na Żo­
liborzu i przenieśli do tzipRala Dzieciątka 
Jti.ua.

JPOR AfcONWO-O w czasie ,pra.cy prądem
elektirj cznyra Łulkańiskiego J. przywieziono 
• elektrowni miejskiej do szplt. d *. Jezus.

SAMOCHÓD PRZEJECHAŁ na rogu To­
warowej i Ail. Sikorskiego przed Dwor­
cem Głównym, Górskiego H.

ZAWALIŁA SIĘ ŚCIANA przy roz/biór. 
oe domu przy al. Jerozolimskich 38, ra­
niąc ciężko dwu robotników: Stefana. Etab- 
■ozaka i Władysława Zieliński ego. Obydwu 
przewieziono do szpitala Przemienienia 
Fańskiego.

TRAMWAJ ZDERZYŁ SIĘ Z WOZEM
tylnym poprzedzajacetfo pociągu tramwa­
jowego na. pi. 3 Krzyży,, miażdżąc’ nogą 
jadącemu na buforze chłopcu. Ranionego
0 nieznanym nazwisku przewiózł prywa­
tny samochód do szpitala.

SAMOCHÓD POTRĄCIŁ na Elektora!- 
ney S-letniego Zdzisława Dąbrowskiego. 
Zakrwawionego chłopca opatrzył i efcarz 
Po*otowia Rafcuwkowego.

FDD KUŁAM! SAiMOCWOOtT znała*? się 
rja ul. Na akowskiego Zygmunt Dmowski, 
Poturbowanego przewieziono do szpitala 
Dzieciątka Jesus.

SFAiDŁ Z I-go PIĘTRA podczas rozbiór­
ki domu .przy W^pólpej. 52, 18-letni robo­
tnik Zenon Kowalski. Po opa/trunku skie­
rowano go do domu.

WPADŁ POD LOKOMOTYWĘ na to 
ra.ch przy ul. PrąrJzyi,-.kiego kolejarz Ed­
mund Węzowczyik. Ranionego- ze zmiaiżdiżo- 
ną r<ką przewieziono do sz.pti.aila Św. Du­ch .a.

FCiWireSJL SIĘ we własnym mieszka•
t '  ’ przy ui \wVej 6 na w-lifaorou
1 -t r e i  'c fi nten ? n. k. Prtura- 
L  r  żona po rzr.u .-onu p-.ipa aakrmo-wr 9 naje-'. ....... uJZ-TÓt. są-
mobo.jisiiwł nie wykryto..

ZNALEZIONO NIEPRZYTOMNEGO S?2- 
nislawą Łazata na pi. Żarnikowym. Lekarz 
Pogotowia skierował go do s»piin!« Prze­
mienienia. Fańskiego

Budowa przedłużenia  
ulicy M arsza łkow sk ie j rozpoczęta

100 robotników rozpoczęło pracę 
przy przekopywaniu przez gruzy 
ghetta nowej ulicy na Żoliborz. Gru­
zy, odrzuca się na boki, stropy i mury 
piwniczne na tej. trasie rozbiera się do 
głębokości 1,26 m. Z piwnic wybiera 
się również gruzy i wypełnia je zie­
mią i piaskiem. Na odcinku Muranów 
skiej i Franciszkańskiej roboty .mają 
być wykończone do 1 grudnia. Nowa 
ulica będzie oddana do użytku jesienią 
przyszłego roku. Pracę nadzoruje 
Warszawska Dyrekcja Odbudowy.

Pałac Radiowy w Stolicy
Do Kopenhagi, Oslo i Brukseli wy­

jechać ma komisja techniczna, która 
będzie budowała Pałac Radiowy w 
Warszawie. Fachowcy zaipoznają się 
z najwybitniejszymi budowlami ra­
diowymi za granicą, by Pałac spełniał 
warunki ostatnich wymóg techniki. 
Opracowanie i przygotowanie planów 
budowy zajmie ponad rok czasu.

Ciężar budowy Pałacu Radiowego 
nie spadnie wyłącznie na Państwo. 
Już od bieżącego miesiąca pracow* 
nicy Polskiego Radia rozpoczęli gro. 
madzie fundusz, na który złoży się 
1% wszelkich poborów w ciągu ca­
łego roku. Pracownicy okręgu war­
szawskiego P. R. złożyli również na 
ten sam cel jednorazowo 150.000 zł.

zeznaje szef faszystom paryskich
PARYŻ, 29.10 (Obsł. wł.). — Skraj-1 Wykrycie spisku francuskich faszy- 

na prawica, francuska przygotowywa- j stów było wielką' rakietą, po której 
ła zamach stanu przed dniem wybo- j nastąpiła martwa cisza. Zamilkła pra- 
rów powszechnych, t. j. przed dniem j sa i Ministerstwo Spraw Wewnętrz- 
10 listopada. j nych, a aktywność policji zmalała do

Czy sabotaż niemiecki?

Groźny pożar w Szczecinie
W Szczecińskich Zakładach Motory­

zacyjnych przy Alei Wojska Polskiego 
wybuchł groźny pożar.

O godz. 5 rano strażnicy zauważyli 
kłęby dymu wydobywające się z zam­
kniętej hali reparacyjnej.

Gdy wreszcie otwarto drzwi hali 
płonęła oma już całkowicie, tak że o ja 
kimkolwiek ratunku nie było mowy. 
Ponieważ telefony w fabryce już od 
dłuższego czasu były zepsute i mimo 
reklamacji nie naprawiano ich, straż 
ogniową zawiadomiono dopiero po go­
dzinie.

Akcja ratunkowa ograniczyła się je­
dynie do ratowania pozostałych bu­
dynków fabrycznych i pilnowaniu aby 
ogień nie przerzucił się na sąsiednie 
składy benzyny.

Ogółem spłonęło 48 samochodów po 
wierzonych Szczecińskim Zakładom 
Motoryzacyjnym do generalnego re­
m on tu  i 3 motocykle.

Organy Bezpieczeństwa i Prokura­
tura prowadzą dochodzenia. Za­
chodzi podejrzenie sabotażu niemiec. 
kiego. :

Wracają
1.220.454 repatriantów powróciło z 

Zachodu do kraju przez punkty eta­
powe PUR-u. Nie obejmuje to powra­
cających na własny koszt np. robotni­
ków rolnych z Francji.

Ruch repatriacyjny wzmógł się o- 
statnio znacznie.

Repatrianci
nie p łacą  podatku od wynagrodzeń

Na podstawie okólnika Ministerstwa 
■Skarbu z dnia 12 marca 1946 r. wszy­
scy repatrianci ze wschodu 1 zachodu 
zwolnieni są od podatku od wynagro­
dzeń na przeciąg jednego roku.

Ci spośród repatriantów, którzy już 
wpłacili podatek lub potrącono go im 
z wynagrodzeń, mogą żądać zwrotu 
pieniędzy. Należy złożyć podanie do 
odnośnego Urzędu Skarbowego, załą­
czając jako dowód zaświadczenie Pań 
stwowego Urzędu Eeemigracyjnego w 
Warszawie, z jakich terenów repa­
triant został przesiedlony do Polski i 
kiedy przybył do Warszawy-

S. L  A WYBORY

Do późnych godzin nocnych to­
czyła się wczoraj dyskusja na Ra­
dzie Naczelnej Stronnictwa Ludowe 
go. Dyskusja była — jak pisze or­
gan 5. L. „Thjiefnnfk Ludowy!'* — 
„bardzo ożywiona, czasami nawet 
emocjonująca'', a po dyskusji u- 
chwalono następującą rezolucję:

„1) Rada Naczelna przyjmuje do za­
twierdzającej wiadomości sprawozda­
nie o współdziałaniu S. L. w tworze­
niu bloku wyborczego Stronnictw 
Demokratycznych.

Rada Naczelna pragnie widzieć w 
tym bloku dalszy ciąg zapoczątkowa­
nego w P. K. W. N. współdziałania 
trzech głównych kierunków politycz­
nych, reprezentowanych przez S. L., 
P. P. R. i P. P. S., opartego o zasadę 
równości tych stronnictw.

2) Rada Naczelna domaga się aby ta 
zasada równości była nadal regulato­
rem wzajemnych stosunków między 
zblokowanymi stronnictwami tak w 
toku akcji wyborczej, jak i po jej za­
kończeniu przy formowaniu władz 
państwowych.

3) Rada Naczelna zaleca N.K.W. S.L. 
przeprowadzenie , rokowań z P. PńR. 
i P. P. S. odnośnie do podstaw i 
warunków dalszej współpracy S. L. 
z tymi stronnictwami tak w wybo­
rach, jak i po wyborach"

CZECHOSŁOWACJA BUDUJE NA 
TRWAŁYCH PODSTAWACH

Wczoraj, w dniu święta narodowe 
go Czechosłowacji, odbyło się bar­
dzo uroczyście w Pradze podpisanie 
przez prezydenta Benesza ustawy o 
2-letnim planie odbudowy kraju. De­
pesze dzisiejszej prasy warszaw­
skiej informują o tym doniosłym dla 
naszego sąsiada wydarzeniu. Prze­
mawiał Benesz:

„Dzisiaj skończyliśmy naszą — po 
wiedział prezydent — trwającą od 
tysiąca lat walkę przeciwko Niem­
com, wobec czego nowe pokolenie 
będzie  ̂miało możność prowadzić 
wolne i niezależne życie". Przez za­
twierdzenie w tym dniu 2Tetniego 
planu odbudowy rozpoczął się nowy 
okres w życiu Czechosłowacji.

Premier Gottwald skreślił w swej 
mowie walkę narodu czeskiego o od 
rodzenie. Naród postanowił zbudo­
wać Republikę na nowych funda­
mentach, z których jeden stanowi 
nacjonalizacja przemysłu. Drugim 
momentem jest odrodzenie gospo­
darcze kraju i w tym celu podpisa­
no w dniu święta narodowego 2*let 
ni pian gospodarczy.

Po przemówieniach najwyższych 
dostojników państwa, artysta naro­
dowy Vydra odczytał tekst uroczy­
stego ślubowania, podpisanego przez 
wszystkie par#* polityczne",

zera. Prasa prawicowa podała jedy­
nie, iż działalność „Ruchu Soejalisłycz- 
no-Unitarnego" jest zlikwidowana, a 
przewódcy ruchu są już za kratami.

Tymczasem aresztowany Rene Bi- 
net, szef paryskiego okręgu tajnej 
organizacji faszystów francuskich, ze­
znał niedwuznacznie, że organizacja 
jego planowała czynne wystąpienie 
przed dniem 10 listopada. Bezpośred­
nim zaś celem tego wystąpienia było 
obalenie obecnego rządu i zastąpienie 
go rządem, składającym się z prawi­
cowców. Broni mieli pod dostatkiem, 
wszystkie bowiem tajemnicze składy 
broni amunicji, odnalezione w różnych 
punktach Francji, należały właśnie do 
tej organizacji, -

W świetle tych zeznań słowa de- 
gaullisty M. Capitant, wypowiedziane 
przed referendum, a ‘ grożące Francji 
„wojną domową" w razie uchwalenia 
nowej konstytucji, nabierają dopiero 
właściwej treści.

Podczas ostatnich 6 miesięcy w Pa- 
iyżu i na prowincji aresztowano .po­
nad 700 nazistów francuskich i 
wszystkich stopniowo puszczono na 
wolność. Zdaniem pisma „Humanitd", 
uwolniono nawet tych, co do których 
nie było wątpliwości, iż współpraco­
wali z Gestapo. Potwierdza to list 
otwarty Piotra Lebrun, sekretarza 
Generalnej Konfederacji Pracy, do mi 
nistra sprawiedliwości, w którym pro­
testuje on przeciwko zwolnieniu nie­
jakiego Reineroo3, gestapowca, który 
go denuncjował w swoim czasie.

W Tuluzie zwalnia się dziesiątki a- 
gentów, pracujących w roli szpiegów 
na rzecz Hiszpanii gen. Franco, acz­
kolwiek nie ma cienia wątpliwości co 
do ich działalności. A tymczasem po­
licja francuska przyłapuje niemal co- 
dzleń na granicy francusko-hiszpań­
skiej Niemców-hitlerowców, którym

wewnątrz Francji ułatwia ucieczkę 
jakiś _ łańcuch organizacyjny.

„Fopulaire" ufa, że śledztwo w spra 
wie spisku jest nadal prowadzone po 
cichu, ale z całą energią i że cała 
ta skandaliczna sprawa będzie wkrót­
ce wskrzeszona, ale „Humanltó" jest 
zdania, że czyni się we Francji wszyst­
ko, żeby ją zatuszować, czego dowo­
dem jest wycofywanie poszczególnych 
inspektorów, prowadzących śledztwo 1 
trzymanie w tajemnicy zeznań aresz­
towanych, które mogłyby rzucić świa­
tło na cały tęn spisek.

GŁÓD MIĘSA W U.S.A.
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. Co zabierzemy po słerćoryzowc 
mu domowników?

—  Przede 
miąsnel

wszystkim konserwy

Seria morderstw kobiet w Londynie
intryguje Scotland Yard

Scotland Yard stoi w obliczu za­
gadkowej serii morderstw, dokona­
nych na młodych kobietach w obrębie 
Londynu. Sprawcy wszystkich tych 
morderstw nie są jeszcze zidentyfiko­
wani, pomimo energicznie prowadzo­
nych dochodzeń.

W roku 1945 kroniki wypadków 
kryminalnych Londynu zanotowały 28 
zamachów na życ& młodych 1 prze­
ważnie przystojnych kobiet. 23 ofiary 
zdołano uratować.

Według posiadanych przez Scotland 
Yard danych, w większości wypadków 
mordercami byli żołnierze obcych ar­
mii, opuszczający W. Brytanię'. Moto­
rem zbrodni była zazdrość.

Ostatnio zdarzyło się 7 nowych 2fa 
machów na życie kobiet w Londynie. 
Cztery z nich zmarły. Na ślad jedne­
go mordercy r prowadziły gawędy a- 
m ery kański:.;, o żołnierza na terenie.

okupacji. Zwróciły one uwagę policji 
USA, która zawiadomiła o tym Scot­
land Yard. Okazało się istotnie, iż 
mordercą był kolega owego żołnierza, 
który powiesił swą kochankę, żeby 
nie należała do innego.

O ile morderstwa połączone są z po­
biciem i  ̂ grabieżą, to przeważnie 
sprawcami zbrodni są Murzyni.

Nowa porażka Krakowa
uj Czechach

r  ‘ ugie spotkanie piłkarskie, 
Air;., i  krakcwjka rozegrała 

<- • nuńcu z miejscowym SK O 
mon Aso zakończyło się przegra 
2:1 (lfO). Drużyna krakowska 
prezentowała się tutaj o wiele 
piej, niż w Bernie Morawskim,
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Wśród burakom
i polskich winogron

Łódź, v/ październiku
Rogate plony sadów, pasiek i la- 

oraz piękne wyniki pracy spo- 
tecznej — prezentuje nam ogólno. 
Polska wystawa spółdzielczości o- 
frodniczej, otwarta w Łodzi w dn. 
® bież. m.
Ta stosunkowo młoda gałąź spół­

dzielczości ma wysokie ambicje. Nie 
ĥodzi jej tylko o to, aby poszczycić 

*lę dorodnymi okazami, wyprodukowa 
Pymi w kilkunastu wzorowych zakła- 
lach, lecz wskazuje drogę, po której 
'Pają kroczyć milionowe rzesze gos­
podarstw chłopskich, prowadzących 
••grody i warzywniki, aby każdy skra- 
"ek ziemi i naturalne leśne bogactwa 
tyły należycie wyzyskane, aby zwie-

Ul jakim charakterze?
Pytamy, w jakim charakterze są 

pluskwy w poczekalniach górnych (a 
*Jk>że i dolnych) Dworca Głównego.

jako uciążliwi „obywatele", wy- 
®łodlani przymusowo z Warszawy — 
Czy też „funkcjonariusze" kolejowi, 
Wypłaszający z poczekalni nieszczęśli­
wych podróżnych, oczekujących na po­
sagi?.

Te dokuczliwe insekty zapełniają 
Wszystkie szpary w ławkach, łażą po 
“elanach, spadają z sufitów na głowy 
Męczonych pasażerów.

Komiczny był widok, gdy dwaj drze- 
I i niespodziewający się niczego 
*ekarze wojskowi zerwali się nagle z 
awy i zaczęli się konwulsyjnie mio- 
*a<5» strząsając z siebie zajadle ataku­
jące ich pluskwy.

Nie wiemy, kto ma zrobić z tym 
Prządek — kolej, czy też urząd sa- 
ptarny — ale czas, by już pozbyć się 
ego uciążliwego, kolejowego „przy- 

^owku". (bicz)

olbrzymów, półmetrowych ogórków
lokrotnić plony i zapewnić szerokim ków prowadzi brak witamin w orga-
masom społeczeństwa zimą i latem — hizmie.
zdrowe i tanie warzywa i owoce. _ ___. . .7.000 SPÓŁDZIELNI
100 SPÓŁDZIELNI OGRODNICZCH UCZNIOWSKICH

Spacerując wśród 50 estetyczni© i Jednym z naczelnych haseł wysta- 
zajmująco urządzonych stoisk, dowia wy jest: „Przez oświatę do dobroby- 
dujemy się, że po roku powojennej tu!" Wyższa Szkoła Gosp. Wiejskiego, 
pracy jest czynnych około 100 sipół- siey szkół ogrodniczych, około 7.000 
dzielni ogrodniczych, rozwijających spółdzielni uczniowskich — przygo- 
ożywioną działalność z Centralą Go- towuje nam przyszłych pionierów, 
spodarczą na czele. którzy na drodze organizacji spółdziel

Ciekawe stoisko ogródków działko- czej, będą uszlachetniać i rozwijać 
wych informuje nas, że 300-metrowy, polską produkcję ogrodniczą, powię- 
dobrze prowadzony ogródek daje rocz kszając bogactwa naturalne naszego 
nie około 750 kg różnych warzyw, a kraju, zapewniając polskim dzieciom 
więc ilość, wystarczającą na średnią owoce, a skarbowi państwa nadwyżki 
rodzinę. Ogródki te są ważną pozycją eksportowe.
gospodarczą, korzysta bowiem z nich Strona organizacyjna wystawy — 
10% ludności miejskiej, toteż cieszą bez zarzutu. Specjalne stoisko przyj- 
się poparciem władz. muje zamówienia towarów, działa u-

K„ . T f t OT M w ftr ijn w . rz3d pocztowy, harcerze pełnią służbę 
KRAJOWE WINOGRONA informacyjną, P. C. K. -  służbę sani-

Liczne spółdzielnie ogrodnicze przed terną. Noclegi dla wycieczek oraz 
stawiają nam wspaniałe okazy gru- zniżki kolejowe — zapewnione, 
szek, jabłek w niezliczonych odmia Wystawa będzie otwarta do 15 li­
nach, mieniących się zlotem, szkarła- stopada. Jerzy Rymaszewski
tern i seledynem, a także krajowe wi­
nogrona.

Dalej pysznią się swym ogromem: 
buraki, wielkości głowy ludzkiej, o- 
górki długości 35 cm, grube jak dwie 
złożone pięście, niewiele im ustępu­
jące wielkością — marchwie, pękate, 
rozłożyste głowy kapusty, pachnące 
zwoje suszonych grzybów, worki su­
szonych czarnych jagód, głogu, dzi­
kiej róży i wiele innych odmian i ga­
tunków.

Podhalańska Spółdzielnia Owocar- 
ska w Tymbarku dostarczyła licznych 
gatunków wysokowartościowych win 
owocowych. Obroty tej spółdzielni wy 
noszą ok. 70 mil. zł w roku 1946. Stoi­
sko Ministerstwa Zdrowia informuje 
nas wymownie, do jak groźnych skut-

Polonia amerykańska
na pomnik pouistańca

W redakcji naszej złożył ostatnio 
miłą wizytę jeden z Czytelników. Zło­
żył on na ręce „Wieczoru Warszawy" 
1.000 zł., przesłane przez Czesławę i 
Edmunda Klara z Ameryki z miasta 
Detroit na pomnik powstańca w War 
sza,wie. Mamy nadzieję, że będzie to 
dobry przykład dla naszych innych 
rodaków niekoniecznie z  zagranicy.

Studenci — poeci
W sali brafcniakowskiej Uniwersy­

tetu Warsz. nie tylko się jada. Jest 
ona także miejscem poetyckich wie­
czorów i zabaw, zwanych sobótkami.

W niedzielę odbył się tu inaugura­
cyjny wieczór poezji uniwersyteckiej. 
Jadalnia zapełniła się tłumem słucha­
czy. Program obejmował około 20 U' 
tworów poetyckich. Wśród najmłod­
szej awangardy spotkały się z wiel­
kimi brawami. Dużo wzruszeń arty­
stycznych dały wiersze Ficowskiego, 
pełne pięknych metafor.

Spośród wykonawców wyróżniła się 
przede wszystkim Irena Prudlówna. 
Kujawski potrafił z młodej poezji w y  
dobyć oryginalność jej formy, (mb)

Żeby nie było zaułków...
Robotnik z Siedlec daje 60.000 złotych

„Zlecić by należało przede wszyst­
kim przeprowadzenie regulacji ulic, 
żeby nie było tylu niepotrzebnych za­
krętów i zaułków. Ulicę Marszałkow­
ską trzeba by było w prostej linii po­
łączyć z Dworcem Gdańskim, w dru­
gim zaś kierunku — ze Służewem. Że­
lazną wyprostować do Burakowskiej 
i połączyć prosto z Al. Niepodległo­
ści. Podobnie należało by przeprowa­
dzić i inne trasy. Główne ulice muszą 
bowiem wieść prosto z jednego koń-

Niedyskrecje 
sceny i estrady

, Ew a  b a n d r o w s k a  * t u r s k a ,
jy0rei występ sygnalizwoaliśmy na 
goniec października, będzie koncerto­
wała... w Danii, Szwecji i Norwegii. 
~°kąd wyjechała już 24 b. m. Cieszą 

bardzo jej występy zagraniczne, 
W’ czasie których rozstawia imię Fol' 
“*1 i szerzy muzykę polską, musimy 

jednak żal do artystki, że stoli- 
 ̂ zupełnie ostatnio zaniedbuje. Za- 

paniczne występy p. Bandrowskiej- 
.jak iej potrwają około miesiąca. Mo 
. P o  powrocie znajdzie dla Warsza • 

£ trochę czasu.
. WtAZYNA BACEWICZOWNA, uta-
- -"i owa na kompozytorka i skrzypacz­
ka m.odszego pokolenia, napisała o- 
tatnió II Koncert Skrzypcowy, który 

£°stał wykonany po raz pierwszy na 
koncercie w Filharmonii Łódzkiej 18 
?■ to., zyskując duże uznanie wśród 
i^ytyki i w kołach muzycznych Łodzi 
Koncert ten odegra Bacewiczówna 

raz drugi w Krakowskiej Filharmo 
^ dn. 15 listopada b. r.
40-LETmA ROCZNICA FILHAR- 

S NI1 WARSZAWSKIEJ, która przy- 
w Początkach listopada, będzie 

ty lodzona prawdopodobnie dopiero 
c ,gru'dniu- Program przewidywał 
yłcl w wykonaniu orkiestry Filhar 

j °nd Krakowskiej, uzupełnionej naj- 
J P «y « i muzykami Filharmonii Bał­
uckiej i Łódzkiej oraz Polskiej Or- 
lestry Ludowej i Miejskiej Orkiestry 

^Pifonicznej, Koncertami mieli dy­
l o w a ć  Fitelberg, Bierdiajew, Pa- 
Jtfnik i Wisłocki. Zorganizowanie ta- 
 ̂e3 imprezy wymagało jednak znacz- 

funduszów, których organizato* 
nie mogli uzyskać. Poza tym Pa- 

nie może jeszcze powrócić z 
t0tyranicy, gdzie ma szereg zakontralr 
ję anych koncertów. Miejmy nadzie- 

w grudniu organizatorzy poko- 
$cp  te wszystkie przeszkody, a wła- 

czynniki udzielą odpowiedniej 
O w a c ji  na zorganizowanie tej 
^aniałej imprezy. Tym więcej, że 

to zapoczątkowaniem działał* 
le !ct Filharmonii Narodowej, na cze-

Rabunek 1.750.000 papierosom
13 bandytów stanie przed sądem

W dniu 5 kwietnia 13-osobowa ban­
da napadła na kasjera P. M. T. i zra­
bowała 2 mil. złotych. W dwa miesią­
ce później członkowie tej samej bandy 
zatrzymali samochód P. M. T., wiozą-

padu na kasjera, była już na śladach 
bandy i po meldunku telefonicznym 
spod Grójca o dokonaniu napadu uję­
ła większość członków bandy przy ul. 
Tarczyńskiej, resztę aresztowano na

cy z Radomia do Warszawy transport prowincji, 
papierosów. Łup bandy wyniósł 1 mil. W toku śledztwa bandyci przyznali 
750 tys. sztuk papierosów. się do dokonania jeszcze 6 innych na-

Po aresztowaniu członków bandy padów w Grójeckim, w tym, na dr 
władze prokuratorskie sporządziły akt Słowikowskiego w Tarczynie, któremu 
oskarżenia. zrabowano około 70.000 zł.

Organizatorem bandy był Albert Wkrótce cała trzynastka zasiądzie 
Łazarewlcz. Wśród czionków szajki na ławie oskarżonych, gdzie odpowie 
znajdował się były pracownik Pań- za swe czyny przed Sądem Doraźnym! 
stwowego Monopolu Tytoniowego, A- — »  ------------------ --------------------------

ma
stanąć Grzegorz Fitel*

dąm Pyrka.
Pyrka „naraił" pierwszą robotę. Za­

komunikował on mianowicie, że w 
dniu 5 kwietnia b. r. wyjdzie z gma­
chu dyrekcji kasjer, w towarzystwie 
2 członków ochrony. Kasjer mieć bę­
dzie przy sobie 2 mil. zł.

W umówionym dniu przed gmachem 
B. G. K. oczekiwał nąptocykl, z trze­
ma uzbrojonymi członkami bandy: 
Kopańskim, Majchrzakiem i kierow­
cą Kopyścińskim, Pyrka zaznaczył, że 
da sygnał chustką, której kierunek 
wskaże osobnika niosącego pieniądze,

Napad udał się. Po sterroryzowaniu 
całej trójki, napastnicy wyrwali ka­
sjerowi teczkę z pieniędzmi i odjecha­
li motocyklem. Natychmiastowy po­
ścig nie dał żadnych rezultatów.

Następny napad, również na insty­
tucję P. M. T. i to znów na podstawie 
informacji Pyrki wydarzył się pod 
Grójcem. Na wieziony samochodem 
ciężarowym transport miliona sied­
miuset pięćdziesięciu tysięcy papiero­
sów w dniu 17 czerwca b. r. urządzo­
no zasadzkę. Bandyci, w mundurach 
wojskowych udawali posterunek kon­
trolny i zatrzymali samochód. Jadą­
cych samochodem pasażerów „na łeb­
ka" zabrali do pobliskiego lasu, trans­
port zaś papierosów odwieźli do fa­
bryki kawy Słowianka, przy ul. Tar­
czyńskiej 8 w Warszawie. Połowę 
transportu rabusia zdążyli sprzedać 
po drodze, resztę zaś ulokowano na 
składzie.

Milicja Obywatelska, prowadząca e- 
nergiczne dochodzenie w sprawie na-

Tramwaje w Zaduszki
Dla wygody publiczności MZK uru­

chamiają w dniu Zaduszek specjalne 
połączenia między śródmieściem a 
cmentarzami:

Z rogu Młynarskiej odchodzić bę­
dą tramwaje Nr. 22 oraz specjalne sa­
mochody z pl. Teatralnego w kierun­
ku Powązek. ■

Na Pradze linia tramwajowa nr. 5 
przedłużona będzie do św. Wincente­
go, a linia 3 dochodzić będzie nie jak 
zwykle na Pelcowiznę, lecz do cmen­
tarza.

POJEDZIEMY TRAMWAJEM
NA ŻOLIBORZ

Prace przy wiadukcie Żoliborskini
wkraczają w ostatnie stadium: W tym 
tygodpiu będzie już ukończone betono­
wanie wiaduktu, a po założeniu izola­
cji i ochronnej warstwy cementu, za 
dwa tygodnie rozpocznie się pokrywa­
niê  nawierzchni kostką.

Uruchomień e tramwajów na linii 
Śródmieście — Żoliborz przewidziane 
jest w połowie grudnia.

ca Warszawy w drugi, ze wschodu 
na zachód i z północy na południe, by 
oszczędzić czas i ułatwić komunika­
cją".

Zdania powyższe nie są bynajmniej 
uwagami któregoś z rzeczoznawców 
na temat planu odbudowy Warszawy. 
Jest to wyjątek z listu prostego ro­
botnika, Teodora Milewskiego z Sie­
dlec do prezydium Naczelnej Rady 
Odbudowy Stolicy. Teodor Milewski 
w liście tym zadeklarował na cel re­
gulacji ulic stołecznych po 1.000 zł 
miesięcznie w ciągu 5 lat.

Okazuje się, że społeczeństwo zain­
teresowało się nie tylko budową gma 
chów dla poszczególnych grup spo­
łecznych czy zawodowych, ale rów­
nież odbudową urządzeń użyteczności 
publicznej, które służyłyby wszystkim 
mieszkańcom Warszawy bez wyjątku.

Wydaje się, że koncepcja Naczelnej 
Rady Odbudowy Stolicy co do rozbi­
cia dobrowolnej zbiórki pieniędzy na 
kilkanaście różnych celów nie jest 
zbyt trafna. Nie jest trafna tym bar­
dziej, że większość tych celów jest 
w obecnej chwili utopią. Czy Warsza 
wie na przykład potrzebny jest teraz 
Gmach Wiedzy Zawodowej lub Dom 
Wojska Polskiego, gdy palące bolącz­
ki mieszkaniowe i komunikacyjne nie 
zostały rozwiązane? Gmachy takie po 
winny powstać, ale za 5 czy za 10 lat, 
Dzisiaj ‘Ofiarność społeczeństwa wy­
korzystać należy konkretnie. Na mniej 
efektowne, a bardziej aktualne po­
trzeby stolicy strumień darów będzie 
płynął równie obficie, jak dotychczas. 
Milewskich w kraju jest wielu, (bo)

Każdy pracujący
olrzyma 150 kg. w ?g la  dodatkowo

Zbliża się zima. Każdy z niepoko­
jem oczekuje większych mrozów. Za­
rząd Miejski w przewidywaniu cięż­
kiego dla stolicy okresu postarał się 
o częściowe zaopatrzenie ludności pra­
cującej w opał. Już w najbliższych 
dniach wszyscy pracujący otrzymają 
dodatkowy przydział węgla na kupon 
33 październikowych kart zaopatrze­
niowych I kategorii. Każdy będzie 
mógł otrzymać niezadługo po 150 kg. 
węgla.

Karty należy rejestrować do dn. 8
listopada b. r. Zakłady pracy będą 
mogły pobierać węgiel ten zbiorowo 
dla swoich pracowników.

Zmartwienie pani Dziuby

Ha s z a OCENA

Wisłocki i Drewniakówna
^°hcert, z którym wystąpiła ostat* 
^ ^  „Romie" Polska Orkiestra Ka* 
ki!r 1a*lla pod dyr. Stanisława Wisłoc- 
W g0> zbiegł się z rocznicą jej po- 

h a< Osiągnięcia tego najlepsze- 
w Warszav/ie a niewątpliwie 

SK^go z najlepszych zespołów orkie- 
Ha°^ych w Polsce, wskazywałyby nie 
W ^rw szą , ale przynajmniej piątą 

powstania. Afisze milczały 
tą ^ ń ie  o tej rocznicy, lecz dla świa 
^es ZyczneS° Warszawy i licznych 
tyk’ rne1°imanów pierwszy koncert 
W iestry Wisłockiego był zbyt dużym 
ha^^n iem , by nie miało się o nim 

*a<̂ ' A jednak niestety publicz- 
do,*] * niewiadomych powodów nie 

na ostatnim koncercie. Mk 
§0 jff9 c®ny były bardzo niskie (20— 
tie ^  Zaś po inauguracyjnym koncer* 

yk- miesiącu można było oczeki* 
tyy^wnie przyjemnej uczty arty- 

Ci l .ty
. 2y przyszli, niezawiedli się 

1Scie’ W repertuarze byli sami 
^ , 02yt°rjy  polscy (Moniuszko. Kur 

\ ’ Nazuro, Szeligowski, Wisłocki),
ra  ̂ mieliśmy możność rozko- 

mj j 7113 się przepiękną, pełną w<dzię 
tyora.rr£ st°ty, uwerturą do op, „Kil* 

KurP:Asklego, wydobytą, z zw 
|o. zaPo'mnienia przez Wisłockie* 

Polonez i porywające

nie tylko z nazwy była w ub. sezonie 
Polską Orkiestrą Ludową. Olbrzymia 
i niemal pusta sala „Romy" nie stano­
wiła niestety idealnego rezonansu dla 
orkiestry. Doprawdy szkoda było te­
go tak dobrze przygotowanego i wy­
konanego koncertu dla tych dwustu 
osób.

Tym więcej, że w koncercie wystą­
piła p. Marta Drewniakówna — po 
raz pierwszy po swoim tournee arty­
stycznym po Bałkanach. Śpiewała 
ona pieśni polskie z idealnym towa­
rzyszeniem orkiestry. Ta sympatyczna 
i utalentowana śpiewaczka posiada 
niewątpliwie szereg cennych zalet, jab 
muzykalność i ładną interpretację, je­
dnak głosowo —■ mimo swoich wiel­
kich możliwości — nie dociąga jesz­
cze do poziomu wyższej klasy. Karło­
wicza „Pamiętam złote, ciche jasne 
dni" śpiewała p. Drewniakówna pięk­
nie 1 bez zarzutu, natomiast w dal­
szych pieśniach, jak np. w „Prząśnica 
r.e“ Moniuszki, w szybkim tempie gu­
bi swe miajsca rezonacyjne, swój szla­
chetny, piękny dźwięk traci to, co 
mogłoby ją klasyfikować jako śpie­
waczkę wielkiej k^sy. Wierzymy, że 
przy dalszej usilnej pracy aiewątpli’ 
wie nią zos

Koncert . \ . . ' z o w a l o  Centralne 
Biuro Korne- . a pisując na swoje
konto jeszcze :• x bardzo dodatnią 
pozycję. (b.v)

I LISTA NAGRÓD
za udział id głosowaniu

gjf »Pan czy Obywatek

Jzsteś coraz piękniejsza, Dziuba* 
Tak, cierpienie uszlachetnia.
? t  I
Wyobraź sobie, Ptmpeh ma robak

Dziś podajemy pierwszą listę nazwisk nagrodzonych uczestni­
ków głosowania w naszej ankiecie: „Pan czy obywatel?*'

CZEKI PO 1000 ZŁ. NA ZAKUP KSIĄŻEK  
według własnego wyboru w księgarniach „Czytelnika" otrzy­

mują pp. Eugeniusz Nowak, W-wa, ul. Pankiew-icza 3, Czesław Podo- 
pas, pl. Narutowicza, Dom Akademicki, M. Sikorska, Częstochowa, 
Bank Ludowy.

Nagrodę książkową otrzymują pp.:
Kępka Jadwiga, W., Ochota, 

Mszczonowska 9 m. 2; Świeża,wski 
Stefan, W., Ząbkowska 48; Troja­
nowski WŁ, W., Bródnowska 22; 
Majewski Zb., W., Mickiewicza 27 
m. 37; Wygnański Adam, W., Pu­
ławska 51 m. 15; Lisowski Wł., W., 
Bagatela 10 m. 6; Deszezyński Sle- 
fasn* W., pl. Prsymiaraa 2 m. 12; 
Goss Mirosław, W., Targowa 45 m 
15; Trębicki Andrzej, W., Francu­
ska 5a m. 1; Grzybowska Natalia, 
W., Koszykowa 70 m. 18; Paszkow­
ski Andrzej, W., Hoża 9 m. 7; Auer- 
bach Jerzy, W., pl. Narutowicza, 
Dom Akadem., p. 323; Jędrzejew­
ski Wł., W., Rajgrodzka 16 m. 12, 
Bosiacki St., W., Grochowska 333 
m. 6; Choroszucha Jerzy, W., p. Na­
rutowicza, Dom. Akadem, p. 15; 
Turliński Stanisław, W., Twarda 61 
m. 50; Golędzinowski Edward, War­
szawa — Praga, Kępna 11 m. 6; 
Olędzka Danuta, W., Mokotowska 
61 m. 29; Małkowa Krystyna, W., 
Narbutta 40; Brydziński Jerzy, W., 
Wileńska 13 (Hotel Artystów); Ży- 
iowski Jerzy, W., Żoliborz, Skotnic­
ka 9; Zalewski B., W., Podchorą­
żych 103 m. 18; Brudnicki J., W., 
Wilcza 16 m. 14; Jurczakowski M., 
W., Chmielna 81 m. 23; Pawlików 
M», W„ Obozowa 108; Pruszyński 
M„ Łomża, Projektowana 6; Piku!

ska A., Radomsko, Reymonta 22, 
Wierzbicka Helena, Jelenia Góra, 
Sportowa 1; Mężeńska H., Gdańsk— 
Wrzecz, Potokowa 16; Budnicka W., 
Pruszków, 3-go Maja 115; Gruszecki 
Wł., Rembertów, Bema 2; Krzyża­
nowski R., Sierpc, Traugutta 29; 
Praszkiewicg B., Płock, Mostowa 2; 
Kulak Zb., Łódź, Miełczarskiego 24; 
Orchowski J., Lublin, Staszyca 8 
m. 2; Trawiński Wacław, Olsztyn, 
Lubelska, Warsztaty^ Elektr.; Sielic­
ki Krz., Wrocław, Biskupin, Micha­
łowskiego 22; Swieszczakowski A., 
Kalisz, Ciasna 12; Kopycki St,, Bia­
ła Podlaska, Pocztowa 10; Ćwikliń­
ska J„ Szczecin, Słowackiego 11 m. 
5; Sikorski W., Siedlce. St. Rynek 
17; Kozłowski Z., Białystok, Żytnia 
10 ni. 3; Radomiński T., Oliwa, Po­
lanki 26; Brzuchacz St., Pułtusk, 
Baltazara 47; Krassowski Zdz., Ra­
dość, Grottgera 69; Zakrzewski A., 
Pustelnik, Piłsudskiego 18; Tatera 
Janina, Cieplice k. Jeleniej Góry 
Grunwaldzka 13; Wiiemski St., 
Brodnica, ul. Nad Drwęcą 3 m. 5;
(Dalszy ciąg w numerze następnym).

Nagrody są do odebrania w Ad­
ministracji, Wiejska 16. Czytelni­
kom zamiejscowym nagrody zosta 
ną wysłane pocztą.

Centralne ogrzeiuanie w podłodz
Nome domy na nowej ulicy
u iii ł nroipktn- i instalacje. ZiPrzy zbiegu ul. Polnej i projekto­

wanej ul. Batorego prowadzona jest 
dalej rozpoczęta przed wojną budowa 
dwóch pięciopiętrowych gmachów. 
Trzeci z tego kompleksu budynek, 
stojący w poprzek Polnej i stanowiący 
zakończenie perspektywy przyszłej 
alei, ukończony będzie prawdopodo­
bnie na wiosnę. Wszystkie trzy gma 
chy nabył od Towarzystwa Kredyto­
wego Miejskiego Bank Narodowy,

Na miejscu niedawno dopiero osu­
szonej „Warszawskiej Wenecji" przy­
gotowuje się doły na wapno. Wodę 
ściekową wypompowano. Nie ma oba­
wy przed wilgocią. Na dziedzińcu 
przesiewa się piasek, pod szkieletem 
domu robotnicy ustawiają drewnia­
ne magazyny na materiały budowlane.

Podczas zimy roboty nie ustaną. 
Robotnicy będą wykonywali ścianki

działowe i instalacje. Zamiast kalo­
ryferów założono już rurki pod po­
dłogą. Jest to nowa metoda central­
nego ogrzewania, przeprowadzona w 
Polsce na taką skalę po raz pierwszy.

Koszt budowy tych dwóch domów, 
które staną gotowe na jesieni roku 
przyszłego wyniesie 2 miliony zł. Nad 
stroną estetyczną nowych gmachów 
czuwa ich projektodawca prof, Pniew 
ski.

- NARESZCIE
TABLICZKI NA PRZYSTANKACH
W kilku punktach śródmieścia uka­

zały się na przystankach tramwajo­
wych tabliczki z objaśnieniem tras 
poszczególnych linii. Będzie to znacz­
ne ułatwienie dla orientacji pasaże­
rów. Niewielki, koszt, t korzyść 
wielka.

M I E C Z Y S Ł A W  P A W L I K O W S K I

l

Śmiesznie trochę brzmiały te
t „zachcianki", wypowiadane wobec 
weteranów kampanii wrześniowej, 
którzy w starciach nad Polską strą 
ciii po kilku Niemców i te ż  
c h c i e l i b y  latać, a nie mają na 
czym.

Ochotników przybywało coraz 
więcej. Stworzono wreszcie spe­
cjalną eskdrę, tzw. „Piątą Ochot­
niczą".

Któż to byli ci entuzjaści?
Przeważnie młodzież akademic­

ka. Między nimi prawnik, inży­
nier, dziennikarz,- doktór...

W końcu listopada stan eskadry 
wynosił sześćdziesiąt chłopa. Spali 
w ciasnocie, ciągle czekali na przy­
dział mundurów, bielizny. Mieli 
najniższy żołd —  nie starczało na 
papierosy, mydło...

Szef eskadry, poczciwy sieriant- 
mechanik, któregoś dnia zdener­
wował się na jednego z ochotni­
ków i krzyknął:

—  Ja wam za karę odbiorę... (i 
długo myślał, co może odebrać ta­
kiemu biedakowi, wreszcie —  zna­
lazł —  jedyną rzecz), odbiorę wam 
c e n z u s ! . . .

Wesoło zrobiło się w baraku. Po 
kilku dniach, w godzinach wol­
nych od zajęć —  szef zamieniał się 
w pTnego ucznia i nadziwić się nie 
mógł, że ten język francuski, któ­
ry wbijali mu w głowę jego pod­
władni ochotnicy, jest taki „wy­
myślny". Inaczej się pisze, a ina­
czej mówi... Kochano go jak ojca, 
a on był dumny, że „wychowuje 
wojskowo" i robi prawdziwych żoł 
nierzy z tej gromady „maminych 
synków" —  jaK mawiał.

Ochotnicy clrodzili uśmiechnięci, 
zarażali optymizmem wszystkich 
dokoła— czekali na szkolny sprzęt 
i marzyli o wojnie.

Czas płynął....
Grupa sześćdziesięciu zrosła się 

w jedną rodzinę. Wspólna tęskno­
ta za krajem, brak wiadomości o 
losie najbliższych, młodzieńczy za­
pał do czynu —  wszystko to zbli­
żało ludzi do siebie i tworzyło wię 
zy prawdziwej przyjaźni.

Bieg wypadków okradał ludzi 
z resztek nadziei. Francja poczy­

nała się chwiać.
I znów fala nadziei. Przyjechali 

Anglicy —  biorą ochotników do 
R.A.F-fu. Gwarantują naukę, do­
bry < sprzęt...

W  marcu jedzie z naszej eska­
dry pierwszych kilkunastu, a w 
kwietniu jest już w Anglii cała es­
kadra.

Rok 1942 —  wielu lata w dywi­
zjonach operacyjnych, inni na 
szkółkach.

Każdego niemal tygodnia docho­
dzą nas wieści, że grono „ochotni­
ków" pomniejszyło się.

Dla ogólnych statystyk R.A.F-u 
—  to wykreślenie jednego, czy kil­
ku numerów ewidencyjnych, trud­
nych do wymówienia nazwisk —  
dla nas bolesny cios, utrata kogoś 
najbliższego...

Będąc ostatnio na pogrzebie za­
łogi Właal.a, przystanąłem przed 
rzędem świeżych mogił. Nie chcia­
łem wierzyć oczom... Już tylu?!

Co będzie dalej?!
Przecież to kwiat młodzieży. Lu­

dzie, których- tak bardzo będzie 
brak w kraju...

Czy nasz wkład w tę wojnę nie 
jest zbyt duży?...

Tak —  dziwna to była eskadra—  
pomyślałem —  i już jej n i g d y  
nie będzie.

Przy życiu pozostało kilkuna* 
stu —  ci tei latają na wojnę...

p - c_ --g J



t LONDYN

Izieżnia uprawiać sport! file gdzie?

W meczu rozegranym pcmiędizy Fran 
euskim Klubem Tenisowym a Brytyjskim  
Międzynarodowym Klubem zwycięstwo od- 
Biesił Francuzi 8:4.

Rlerwsze zwycięstwo odniósł Biilingtcn 
Bad Berthetem (Fr.) 4:6, 6:3, 6:2. W  dru­
gim dniu Anglicy prowadzili 4:2. Boro tira 
pokazał jeszcze ewój stary styl, pokonu- 

nu Inn. Bartona IS;0. 6i3 w ciągu 
86 minut,

Sobotnie wyniki w I lidze angielskie; 
przedstawiają się następująco; Charlton- 
athletic — Everton 4:1, Chelsea — Airse- 
Bal 2:1, Grimsbytown — Portsmouth 3 :2, 
Blackburnrovers — Leedsunited 1:0, LI- 
▼erpool — Brentford 1:0, Prestounortihend 
—  Aston Villa 3:1, Sheffield United — 
Herby County 3:2, Wolverhamptonwande- 
rers — ■ Stoke City 3:0.

K R E T Y  I BU R AK I
tam gdzie p r z e g r z a ł  Nurmi
Smutna podróż po stadionach W arszam p

OSLO

Jak wiadomo drużyna moskiewskiego 
„Dynam a1* miała rozegrać w tym tygodniu 
mecz piłkarski w Oslo. Norwedzy skiero­
wali do F IF A  list z prośbą o zezwolenie 
Ba rozegranie meczu. Tymczasem FIFA  
odpowie działa, że dopóki Rosjanie nie od­
powiedzą na zaproszenie wystosowane do 
nich o wstąpienie w szeregi F IF A , żadne­
m u członkowi F IF A  nie będzie wolno roz­
grywać spotkań z drużynami radzieckimi.

Na ponowną depeszę Związku Norwe­
skiego FIFA odpowiedziała odmownie. 
Prawdopodobnie Więc Dynamo, nie przy  
jedzie do Norwegii.

Jak twierdzi Ambasada Radziecka w  
Oslo, piłkarze Dynama otrzymali już wizy 
i  w  każdej chwili mogą startować samo­
lotem z Moskwy.

SZTOKHOLM
W  turnieju tenisowym o puchar Gusta 

wa V  w finale spotkali się dwaj gracze 
Davis Cup‘owi. Drobny (Czech.) i Berge- 
tin (Szwecja).

W  półfinale Drobny wygrał ze Szwedem 
Rchlssonem 6:1, 6:4 a B yrgebin z Duńczy­
kiem Nielsenem 8:6, 3:6, 6:4.

Finałowe spotkanie przyniosło sensacyj­
ne zwycięstwo Bergelina nad Drobnym 
6:2, 3:6, 6:4. Spotkanie stało na bardzo 
wysokim poziomie. Dzięki zwycięstwu 
Bergelina puchar zostaje w Szwecji. Wrę­
czył zwycięzcy nagrodę fundator król Gu­
staw, gratulując mu pięknego sukcesu. ,

PARYŻ

Na Zimowym Torz« kolarskim w Pary­
żu rozegrano międzynarodowe zawody 
»Om nium s‘ .

Zespól zagraniczny składający się z An­
glika Harrisa i Belga Pauwelsa pokonał 
zespół francuski — Sensevera i  Rivoala 
w stosunku zwycięstw 3:ti.

W  pierwszej konkurencji: sprincie Pau- 
wels, pokonał Sensevexa i Rivoala. Tak 
samo Harris zwycięży! obu Francuzów.

W  biegu na l km pierwszy by! Pauwels, 
drugi Harris, trzeci Sensever, czwarty 
Rivoal. Pierwszy miał czas na ostatnich 
300 m 15 sek.

W  biegu na 500 m z lotnego startu :1. Har­
ris — 30,4 sek. 2. RivoaI i Seusever — 
31,3 sek. 4. Pauwels — 32 sek.

Harris oświadczył, że pogłoski jakoby 
Biiał przejść na zawodowstwo w najbliż- 
w ym  czasie nie odpowiadają prawdzie. 
Jeżeli by tak zrobił to dopiero po na­
stępnych mistrzostwach świata.

Nie tylko brak instruktorów i orga­
nizatorów spowodował, że Warszawa, 
przed wojną najsilniejszy ośrodek 
sportowy kraju,- w obecnym życiu 
sportowym Polski odgrywa mizerną 
:olę.

STADION REPREZENTACYJNY
Ruiny stadionów i boisk, na któ­

rych dziś znajdują się cmentarzyska 
samochodów i groby ludzkie świad­
czą o upadku sportu stołecznego w , 
większym stopniu.

Wycieczka po stadionach stolicy 
przekonała nas o tragicznej sytuacji 
warszawskich sportowców.

Nawet stadion W. P., reprezentacyj­
ny stadion nie wygląda tak jak kie­
dyś. Resztki toru kolarskiego (dwie 
proste) są „betonowym pomnikiem*' 
dla tych co zniszczyli warszawskie 
kolarstwo torowe. Pomnik jest trwały. 
Nikt go nie myśli usunąć.

AGRICOLA —- WSPOMNIENIEM
W niewielu dziedzinach mogliśmy 

mierzyć się z Ameryką. Na Agricołi 
przed wielu laty piłkarze polscy grali 
z. reprezentacją USA z powodzeniem. 
Tysiące ludzi na trybunach było 
§wiadkiem sukcesu polskich sportow­
ców. Na Agricołi ustanawiano rekordy 
Polski w lekkoatletyce.

Do niedawna na Agricołi pasły się 
krowy i kozy. Dziś, boisko oddano 
młodzieży . szkolnej. Bez trybun, be2 
szatni, bez natrysków. Trybuny znik­
nęły jeszcze przed wojną, szatnia w 
czasie wojny.

Czy boisko będzie mogło w tych 
warunkach spełniać jakiekolwiek spor 
towe zadanie. Wątpimy.

Domek klubowy Warszawianki zni­
knął z powierzchni ziemi. Stoją na 
tym miejscu baraki P. K. S. mieszczą­
ce biura warsztatów samochodowych.

Uszkodzone wozy, nie nadające się 
do niczego gruchoty stoją w miejscu, 
gdzie kiedyś były korty tenisowe, a 
w zimę ślizgawka.

UMIERAJĄCE BOISKO
Nurmi rzadko przegrywał. A na bie­

żni A. Z. S. przegrał z Polakiem. Pet- 
kiewicz wygrał z nim w 1929 roku na 
3 km.

Wtedy stadion A. Z. S. był u szczy­
tu swej chwały, Dziś, z trybun pozo­
stały fundamenty i leżący na ziemi 
filar. Bieżnia, nie nadaje się do użyt­
ku. Ale leży na niej walec, pamięta­
jący dobre czasy.

Przez boisko przechodzi wydeptana 
ścieżką dziesiątek ludzi, skracających 
sobie drogę z Al. Zielenieckiej , na 
Waszyngtona. Kretowisko koło kreto­
wiska. A. Z. S.-iacy z żalem wspomi­
nają darniowanie boiska.

Na tym boisku nie rozegrano w tym 
roku ani razu zawodów. Pływalnia 
A. Z. S., na której wychował się Bo­
cheński, również należy do wspom­
nień.

BOISKO BEZDOMNYCH
Tuż po drugiej stronie Al. Ziele-

nieckiej było boisko Domu Ludowego, 
na którym przed wojną od rana do 
nocy rozgrywalj- mecze kluby, nie ma­
jące własnego boiska.

Buraki i kartofle rodzą się na boi­

sku Domu Ludowego od kilku lat. 
Ogródki działkowe przynoszą wiece; 
korzyści niż sport.

GROCHÓW
Kiedyś boisko na Podskarbińskiej 

miało lepszy wygląd niż dziś stadion 
Wojska Polskiego. Obecnie można 
tam grać tylko w piłkę. Szatnia źnaj 
duje się w gościnnym domu,

CMENTARZ
25 lat istnieje warszawska robotni­

cza Skra. Jednym z owoców jej pracy 
było boisko na Okopowej. Na Skrze 
leżą dziś bohaterowie żydowskiego 
powstania. Boisko Skry jest przedłu­
żeniem żydowskiego cmentarza.

Tylko sterczące słupki bramkowe 
przypomnieć mogą, że tu kiedyś było 
boisko.

TO OCALAŁO
Na boisku Polonii przy ul. Konwik- 

torsklej rezyduje Z. W. M. Boisko jest 
w bardzo dobrym stanie. Brak tylko 
trybun i szatni. Korty zamieniono 
na boisko do koszykówki. Nic dziw­
nego, tenis jest sportem arystokra­
tycznym (ze względu na króla Gusta­
wa szwedzkiego, który zapewne um­
rze z rakietą w ręku).

Gdybyśmy dodali do tego obrazu 
basen, w którym kąpią się gumy sa­
mochodowe, brak sali dla treningów 
bokserskich, otrzymamy dokładny 
przegląd urządzeń sportowych stolicy.

Czy w tych warunkach odrodzi się 
sport warszawski? S. Siesruarski

CMENTARZYSKO SAMOCHODÓW
Z boiska na Wawelskiej nie ma śla­

du. Wędrując po górach gruzu i ce­
gieł daremnie chcieliśmy rozpoznać 
miejsce wielu ligowych spotkań.

Polonia na czele tabeli
piłkarskich mistrzostw Polski

Po ostatnich rozgrywkach w finale 
piłkarskich mistrzostw Polski, sytua­
cja w tabeli przedstawia się następu­
jąco:

Klub Gier Pkt Stosunek
/■ramek

I. Polonia S 4 12.8
2. A. K. S. 2 3 8:3
S. Warta 4 3 8:13
«. Ł K. S.. 3 2 10:14

Warszawska Polonia, chcąc zdobyć 
mistrzostwo Polski może stracić tylko 
Jeden punkt, t. j. ewentualnie zremi­
sować z AKS. Naturalnie w wypadku 
Jeśli AKS wygra obydwa spotkania z 
LKS*em.- W przeciwnym wypadku 
azanee Polonii zwiększają się. (P.)

Świetne wyniki
na zakończenie sezonu lekkoatletycznego
Zawody lekkoatletyczne we Wrocła­

wiu na zakończenie sezonu przyniosły 
kilka niespodziewanie dobrych wyni­
ków.

Walasiewiczówna w skoku w dal 
ustanowiła rekord bieżącego sezonu 
skacząc 5.47. Dobrze spisała się też 
Moderówna, która uzyskała 5.04.

Walasiewiczówna wygrała 50 m i 60 
m. W obu biegach na drugim miejscu 
uplasowała się niespodziewanie popra­
wiająca się Mitan. Krakowianka po­
biła rekordy życiowe i Moderównę.

Na 60 m wyniki były następujące: 
1. Walasiewiczówna 7,5. 2. Mitan 7,6. 
3. Moderówna 7,7 (najlepsze wyniki 
sezonu).

Wajsówna wygrała rzut dyskiem 
rzutem 37,88.

Najlepszy wynik wśród mężczyzn 
uzyskał długodystansowiec wrocław­
ski, Kwiatkowski, który osiągnął naj­
lepszy powojenny czas w Polsce w 
biegu na 5.000 m. 15:46,5 nie jest jesz-, 
cze wynikiem na wielkim poziomie, 
ale wskazuje na możliwości wrocła­
wianina, który w ciągu jednego mie­
siąca poprawił się o 40 sekund!

Adamczyk wygrał skok w dal osią­
gając 685.

Po zawodach Walasiewiczówna o- 
świadczyła:

Jest to mój ostatni start przed 
odjazdem do Stanów.

przedziwny zupełnie jest światek 
1 sportowy ze swoim żargonem, tre­

ningami i szaleństwem na boisku. Kto 
wszedł w to towarzystwo we wczes\iej 
młodości —  jest już napiętnowany na 
całe życie.

Sprj(rt przylepia się do niego jak nie 
zmywalna etykieta, choć rekordy daw­
no już przeszły w piąte ręce. 1 nie tyl­
ko otoczenie podkpiwa sobie z „tatusia 
s p o r t o w c a s a m  tatuś ukradkiem, ku­
puje tygodnik sportowy, lub wertuje w 
gazecie wyniki meczów ligowych, na 
które wybiera się 
w niedzielę...

Mówił mi ntedaw 
no znany ongiś 
sportowiec, dziś 
znany architekt, że 
nigdy nie zapom­
ni... zapachu, szatni starego AZS-u, 
gdzie wisiał, przywleczony przez Ko- 
strzewskiego, obraz nagiego starca, z 
napisem, maleńko zmienionym, a 
brzmiącym.

—  Mens sana in corpore saloarsano...
Zapach szatni sportowej. Zapach mło 

dości. Jak „Zapach świata“ Duhamela.
Zdenerwowanie przed startem. Polna 

gie sylwetki kolegów porozkładanych 
we wszystkich kątach, w przedziwnych 
pozach masujących sobie łydki. Śpią­
cych. Jedzących cukier. Jak w domu 
obłąkanych.

Zawodnicy...
I gdy głos speakera ogłaszał konku 

rencję, zapraszając do startu kilku

STAN ISŁAW A W A L A S IE W IC Z Ó W N A 5 #

W  POGONI ZA REKORDEM

Nurmi:
» KUSY« MIAŁBY REKORD

Stclla
WALSH

bladych, błyszczących od masażu mło­
dzieńców, przestawało jeść czekoladę i 
znikało za drzwiami. Inni pozostawali, 
czekając swojej kolejki.

—  Dobrzy zawodnicy nie opuszczali 
szatni. Tylko na krótko, dla rozrusza­
nia mięśni. Wychodzili na start, powrar 
cali pokonani lub zwycięzcy. Zawszre 
do szatni.

Sport. Czy każdy powinien w pew­
nym wieku przejść pi\zez sport? I po- 
zitać zapach szatni i Zdenerwowani<e 
przed startem? Ważnym startem. Gdy 

ma się szanse na 
zwycięstwo, na re­
kord?

A jaki z tego po 
żytek? Nie wiem, 
może żaden. A  mo­
że ogromny? A  mo­

że sport odegra jakąś niezwykłą rolę 
w ewolucji naszego gatunku? Jeżeli 
mamy, jak twierdzą niektórzy utizeni, 
wpływ na ddlśzą naszą ewolucję, przy 
coraz większej mechanizacji życia, mo­
że właśnie sport, uratuje dane nam 
przez Boga kształty człowiecze.

Ale ci co walczyli na bieżniach, to­
rach, boiskach, ringach, wiedzą o co 
chodzi, choć dawno już wszystko prze­
mknięto.

Wspominają szatnie na boisku jak 
podstarzała aktorka garderobę, a eme­
rytowany parlamentarzysta —  kuluary 
sejmowe.

ETER

world s champion sprinter
iuJO CL«MfNTAVt MiCMiaA*
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W  loży honorowej gen. Ruper- 
towi składają gratulacje. Wszyscy 
członkowie Międzynarodowego Ko 
mi’ ki Olimpijskiego z ekscelencją 
T. V. Levaldem na czele ogłaszają 
wynik:

„Janusz Kusociński, Polska 
30:11,4 sek. Nowy rekord polski i 
olimpijski. Drugi Volmar Iso-Hol- 
lo, Finlandia o 10 m. Trzeci —  Lau 
ri Virtanen, Finlandia, o 100 m za 
rodakiem. Czwarty —  John Sawi- 
dan, Nowa Zelandia, o 6 m. Pią­
ty —  Max Syring, Niemcy, o 
270 m. Szósty —  Gunnar Lindgren, 
Szwecja, o 8 m. Siódmy —  Fer­
nando Rymirż, Meksyk, ósmy —  
Masamchi Kitamoto. Japonia, itd...

Rodrygez (obłąkaniec z Meksy­
ku) ora Carmen Giorgi (Brazylia) 
nie skończyli biegu.

Tymczasem według „ceremonie 
protocolaire olimpiciS wszyscy 
wstają.

Kusociński na najwyższym miej 
scu, po jego bokach Iso-Hollo i Vir 
tanen. Orkiestra wspaniale gra 
,Jeszcze Polska'£.
Ja płaczę jak bóbr. Erdman po­

leciał do grupy Polaków przy 
kpt. Dobrowolskim i razem z in­
nymi przerywał melodię, klaszcząc

Jeszcze 7 dni konkursu „ R U N D Y * *
Na naj (̂ = szy artykuł lub felieton sportowy 

4 listopada koniec konkursu 
P i s z c i e  o s p o r c i e  do „Wieczoru Warszawy**

6 Komisji Państwowej Raiły W. F.
Od czasu wyborów Prezydium Pań­

stwowej Rady Wych. Fizycznego u- 
konstytuowało się oraz odbyło dwa ze­
brania.

Prezydium złożyło również wizytę 
gen. Spychalskiemu, który żywo inte­
resował się bieżącymi pracami Pań­
stwowej Rady.

Powołano już 6 komisji, opracowu­
jące szczegółowo wszelkie zagadnie­
nia, które wyłoniły się przede wszyst­
kim na I plenarnej sesji Państwowej 
Rady.

Przewodniczącymi Komisji są po­
szczególni członkowie Prezydium (o- 
prócz przewodniczącego), ale tylko na 
samych zebraniach Komisji, które 
pracują samodzielnie. Dekret o po­
wszechnym obowiązku wych. fiz., któ­
ry również powołał do życia Państwo­
wą Radę wyklucza z prac Komisji 
członków samego Prezydium dopuszcza 
natomiast do nich nie tylko pozostałych 
członków Państwowej Rady ale rów­
nież i inne wybitne osobistości.

Powołano więc następujące komisje: 
1) Naukowa, 2) Sportowa, 3) Finanso­
wa, 4) do spraw kobiecego wych. fiz., 
5) Rehabilitacyjna i 6) Programowa.

Regulaminu Komisji jeszcze nie u- 
stalono.

Następne zebranie Prezydium prze­
widziane jest na wiórek 29 bm. Nato- 
m:#st 16 listopada odbędzie się Nad­
zwyczajne Walne Zebranie Państwo­
wej Rady celem ustalenia i rozpatrze­
nia budżetu P. U. W. F-u oraz zała­
twienia wniosków i dezyderatów ode­
słanych z I sesji do Komisji.

(sz).

jaik oszalały i wrzeszcząc: Polska* 
czołem.

Na tablicę wjeżdża wynik a na 
maszty flagi: polska i fińskie. Po 
skończeniu hymnu publiczność 
jeszcze raz daje dowód swej nie­
pohamowanej żywiołowości W 
reagowaniu na zwycięstwo. «

Kusocińskiego porywają gdzieć 
na bok i każą mu mówić przed 
dźwiękowym aparatem filmowym. 
Wkońcu widzę, że z zaciśniętym) 
pięściami idzie wyprostowany do 
szatni. Naraz przypominam sobie 
wszystkie uwagi Erdman a na te­
mat jego bolących nóg. Przeska­
kując więc przez ławki, jak prze? 
płotki, dopadam do szatni „Kuse­
go".

Co chwila ktoś rzuca mu się na' 
szyję i go obcałowuje. Mam wiel­
ką ochotę i ja to zrobić, ale jui 
kapitan Baran stoi nad nim i ra­
zem z lekarzem oglądają jego nogi- 
Pokazuje się, że w 15 rundzie, 
t. zn. wtedy, kiedy mnie najwięcej 
wyszczypał i naobrażał ten sław­
ny dziennikarz Erdman, „Kusy* 
rzeczywiście zaczął cierpień 
Zamsz i skarpetka zbiły się w czub 
ku nowego pantofla w twardy kłę- ) 
bek, uciskając palce. Każdy krok 
bolał.

Z natartą nogą i krwawymi pę- 
cherzami pod palcami, pięty od­
bite tak boleśnie, że ich dotknąć 
nie można —  „Kusy“ biegł i zwy­
ciężył. Wielu innych na jego miej­
scu, z pełnym usprawiedliwieniem 
nie dokończyłoby biegu. Dla że­
laznej woli „Kusego" zawsze mia­
łam nabożeństwo. Odtąd jednak 
uwielbiam go i uważam za boha­
tera. Sama wiem dobrze co to zna­
czy biegać i zwyciężać z obolała 
nogą, ale z takimi ranami nie po­
djęłabym się nawet chodzić, a có$ 
dopiero biegać.

Lekarz, por. Bartenbach banda­
żuje „Kusemu" nogi, a potem n* 
ucho szepcze każdemu pokolei-
„niema mowy o bieganiu. Ćo naj­
mniej tydzień będzie musiał odpo­
czywać".

(Jutro dalszy ciąg)

Rosjanie, czy Polacy?
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Abrams przeciwnikiem Cerdana
Roupp i Jacobs podpisali kontrakt
Francusk i boks znów oróbuje szczęścia  w Ameryce

Paryż, w październiku.
Znalezienie Marcel Cerdan‘a wcale 

nie h -i  rzeczą łatwą. Po rzadkich jego 
występach na ringu, nie udziela żad­
nych wywiadów — robi to za niego 
trener i menager Rouop „pod kalkę", 
dla całej prasy.

PatrpaBt- Jobfoński, Nowak, pianek,-. Barwimkl, Baran, Gracz, Rożankowski, Cieślik, Janik, Wapiennik
m  stadionie te Glasgow,

TĘDY PRZEBIEGŁ CERDAN
Poszukiwania na szlaku porannego 

fouttingu w Lasku Królewskim dopro- 
wadziły tylko do odnalezienia starego 
drwala, który mi odburknął:

Tędy przebiegł Cerdan z tym swo­
im Rouppem...

A później dodał:
...Ale godzinę temu.
Trzeba  więc było poszukać Rouppa, 

a znalezc tego pana można bez Cer­
dana, tylko na wyścigach konnych. 
Gdy „Caracalla" Bousaca wygrywał 
nagrodę „Łuku Triumfalnego" w Long 
Champs — Roupp był nieprzytomny 
z emocji. Dopiero po biegu powiedział 
swoją bombę:

Podpisałem kontrakt dla Cerdana 
1 ? ? rg€ ^^r.ams 6 grudnia.

Byłem zdziwiony, że nieprzejedna­
ny Roupp zgodził się na walkę swo­
jego pupila z nieznanym Amerykani­
nem, gdy jeszcze kilka dni temu twier­
dził:

■ .Marcel p»jedzie walczyć tylko 
o mistrzostwo świata.

Wyjaśnił mi jednak, że trzeba było 
trochę ustąpić, tym bardziej, że Tony 
Żale i Graziano mieli zupełnie wypęj-

PRZECIWNIK
Czy zadowolony jest z podróży?
— Tak. Wyjedziemy jednak w osia i 

niej chwili, abym przybył sam w for­
mie.

— Walka o mistrzostwo świata nie 
tjtoże odbyć się wcześniej niż w maju.

— Czy zostaniecie tam przez cały 
czas?
' — Nie, wrócimy po kilku walkach 

do Francji. Potem znów wrócimy do 
Ameryki, by zdobyć sławę mistrza 
świata.

— Kim. jest Abrams?
Kim jest Abrams, przyszły przeciw­

nik Marcela Cerdana?
W  roczniku Ringu wydanym przez 

rleiscliera nie znaleźliśmy wzmianki 
o mm, dopiero w miesięczniku wyda­
nym przez „Yankee": Pobił on Steve

TEATR POLSKI (Karasia 2): o godz 1*
Weneda".

OPERA (Marszałkowska 8): o go<óz. ^
„Wesele".

MAŁY (Marszałkowska 81): Komedia B*’ 
nedettPego „Szkarłatnie róże" 

POWSZECHNY (Zamojskiego 20): cO‘ 
dziennie o godz. 18 „Dam? i Huzary".

TEATR STUDIO (Karowa 31): o  godz. 1* 
„Autobus o 6-e j " . '

PRASKI TEATR REWII (Z; gmimtowsfc*
8): „Igraszki jesienne" Początek o godf* 
17 i 10. w niedzielę i święta o 15, 17 i 1®' 

KUKUŁKA (w kawiarni „Reduta", NO’ 
wy Świat 8): „Księżyc z papierosem". Po­
czątek o gcdz. 19.

LUDOWY (Trrgowa 73 — vts a vis Dwor­
ca Wileńskiego): dziś o godz. 19 rewia pJ* 

Vą kobiety".

ATLANTIC (Chmielna 33): ,.15-letni K*'
pi tam".

OŚWIATOWE Instytutu Filmowego Nr. * 
w Świetlicy P.P.R. (Stalowa TO); „w  fcr^ 
nie wiecznych lodów".

POLONIĄ (Marszałkowska 56): , Zw&ft0'
wa ne lotnisko".

SYRENA (Praga, Inżynierska 2): cic&9 wesele".
t ę c z a  (Żoliborz, Suzina 4): „Dale^ droga**.
Początek seansów wi kinie ..Tfeasa"- 1* 

18 ’ 20- w Pozostałych kinach: 14, 16, 
i 20: w niedzielę i święta poranki o  V2-e‘‘ 
. 9 "  4 hm. bilety ulgowe w przedsipt2'®' 
uiaizy dla członków Z w. ZawM organrZ'a<c  ̂
in>:eo. .jeżowych i wojska do nabycia w ŚK  
ozie Zw. Zaw., Targowa 15, pokój 17 

zra. 9 do 14, oprócz niedziel i świąt,

E S

Konc. rozrywk 14.00 Attid. dła <^2 
- ...oz.

Konc. rozrywk. Zesp. pod dyr. j„
- Udz. T. Darek; ego. 18.10 „Na o r z y ż ^ t

ŚO*aiud. słowno-muz 
L. Finze (tenor).

13.30 Arie oper. w 
19.00 Nauką przy gtło8̂

El. Bluquetie.

i-/. T pTZy
19.33 popularny konc. symfoniczny w 
Ork. Rózgi. Katowickiej •pod dyr. W  
ki-Bciwłc(fcic®0. 29.00 Dzień, wtocz 
Stoch. p.t. „Figura,lion". 2-1.00 Muz. 
rywk. 21.25 Utwory wioloncz. w wyk. Z  
Trzonkowej. 22.00 Konc. rozrywk.
Muz. tan. 23.CO O-st. wiądł 23.30 Muz. ^  
23.»a Skro-, ost. wiad. 23.59 Hymn.
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